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Zadaniem Agencji A jest zaopatrywanie 
ośrodków propagandy l c i o s y  w informa­
cje o działalności komunistycznej i ma- 
ter ja ły  dla propagandy antykomunistycz­
nej.
Moterjeły Agencji A można wykorzystywać 

, tez powoływania się nr źródło.

T r e ś ć  :

1/ "0 co walczymy! ł1

2/ Wypadki w Jugosławji

3/ Zagadka czerwonej armji

4/ Jednostka w ustroju komunistycznym

5/ Wieś w Bosji Sowieckiej

6/ Zerwanie stosunków polsko-sowieckich 
w świetle prasy angielskiej ■

7/ Z prasy niemieckiej..



"O CO WALCZYMY!"

-  2  ~

..Zasadnicza l i n  je wytyczne, progrc.au komunistycznego w Polsce, , prze­
znaczanego "ńa*'u-żytek szerokich mas, aczkolwiek były już niejednokrotnie 
publikowane, to jednak do tej pory podawano , je .nie w. skonkretyzowane j y 
całości a- w 'sposób fragmentaryczny.' ^''publikbwane w różnym' czasie,' poroz­
rzucane tu i ówdzie pÓ,. różnych pismach, pisemkach i ulotkach przysłonię­
te licznymi frazesami./ pstry jotycznemi a n wet i narodowemu - dla wielu  
ludzi, stanowiły mgławicę,, w której nie r/icgli się- zorjentowaó z kim włe~ś- 
aiwie- -mają1 do'czynieni a. ’ 1 .;..

* Dópie-ro nied^-ino,, ukazało się na pódziemnym rynku wydawniczymi broszu­
ra p:. ii. )'*$-■'c o  walózymy. A : de klar ack ja pols.kie j Part j i Robotniczej". Bro­
szura -te ■jąk/aówi już sam -'tytuł stanowi polityczne credo polskiego komu­
nizmu. Mimo to, ,  że nie .zawiera ona. w’ sobie 'ni. nic nowego ani nic re- 
welho'yjhego; t'o jednak uzewnętrznia r?nm wjłaściwe^iele i zamierzenia. ' i

choó'-wg/ oddawna przyjętej taktyki usi łu je  przysłonić jo frrzeolo-  
gją demckr^tyczno-patryjotyczną.

We wstępie wychodzi on-r z założenia, że wojna obecna :
"wynikła z przeciwieństw’ n- .których są oparte stosunki wytwórcze ustro­
ju kapitalistycznego...  Ale w w  runkach powst nia na olbrzymich ob­
szarach globu państwa socjalistycznego... wojna ta musiała przerosnąć 
w potężne starcie dziejo?;e przeciwstawnych sobie prądów społecznych, 
reakcji i postępu, zwyrodnienia i humanitaryzmu, faszyzmu, i demokra­
c j i .  . .. Nadchodzi okres wielkich przemian społecznych, -których twór­
cą staje s ię  lud, trzymany dotąd przóż s i ły  reakcji i wstecznietwr 
w niewoli i potiżeniu. " "Śmierć hitleryzmu wróci do życia podbj te 
i uciemiężone narody Europy. Zrodzi ón< Polskę wolną i niepodległą".  

"Polska o reakcyjnym obliczu społecznymi politycznym nie mogłaby się 
utrzymać ne widowni międzynarodowej, -pb* rozpadnięciu się w gruzy ro k- 
cyjnych psństw-,faszystwoskich.. . W przyszłej Polsce l in ja  wewnętrz­
nej i zagr-niczne j polityki. . musi wp~dfć,w nurt nowego, postępowego 
prądu rozwojowego, który znajdzie św-oj, wyr-z’ r; da że ni ach Las ludowych 
również w innych .krr.j: ch świata-. ... przyszła: Polska musi być pomostem 
łączącym wschód z zaehódóm w braterskiej współpracy narodów Europy 
między sobą. Taką. Polskę powołać może.’ .dc- - życia - tylko wysiłek naj­
szerszych mas ludowych... Uważając, że dzień ukoronowania walki 
narodu polskiego, w. postaci osiągnięcia .niepodległości jost już b l i ­
s k i . . . .  p.p.R. ogłasza niniejszą ...

■ J Deklarację programową, 
której zasady winny być. natychmiast ■ realizowane po wyrzuoeniu okupan­
ta z 'naszej ziemi.

Wszystkie organy władzy, poczynając od demokratycznego Rządu 
Tymczasowego, c kończąc ne samorządach miejskich i wiejskich, 'zosta­
ną wyłonione w kr ‘-ju zgodnie z większością narodu polskiego, to jost  
robotników7, chłopów i inte l igencji .

Tymczasowy Rząd przystąpi natychmiast do przeprowadzenia demokra­
tycznych wyborów do zgromadzenia Narodowego /Konstytuanty/.. . .  
Zgromadzenie Narodowe dokona wyborów prezydenta i rządu or^z usta li  
demokratyczne formy ustrojowe państwo przez uchwalenie nowej konsty­
tucji .

Mandaty wszelkiego rodzaju mianowańców.... urzędujących obecnie 
lub upatrzonych na te stanowiska przez t.zw. Delegaturę rządu emi­
gracyjnego lub przez inne reakcyjne czynniki uniewrżni° się natych­
miast.

Rząd emigracyjny wyłoniony przez przypadkowo zebrane na emigra­
c j i  elementy opierający się na nielegalnej i nidinonej przez naród 
ozonowej konstytucji., ,  nie może być powołany do realizowania ustro­
ju demokratycznego w odrodzonej Polsce.



I I '  . . .

1 , 3STa zachodzie  i ; nad Bałtykiem, musimy odzyskać z iem ie  e tnogra ­
f i c z n i e  p o l s k i e ,  2 r .Na . w s c h o d z i e . naród p o l s k i . , ,  uznając zasadę 
prawa /iarod iw do .samostanowienia, nie może odmawiać bratnim narodom 
ukraińskiemu i  b ia łoruskiemu, prawa ok reś len ia  swej p rzyna le żn ośc i  
państwowej, zgodnie z wolą  ludnośc i .  3. Walczymy o pełną n iepod le ­
g ło ś ć  i  suwerenność państwa p o ls k ie g o .  Celem zagwarantowania "te j  

■ n i e p o d l e g ł o ś c i , , .  naród p o l s k i , . * z a c ie śn i  z A n g l ją ,  z . S . R . R .  i  USA 
węzły  so juszu i _współpracy w ok res ie  powojennym... U łożen ie  dobrych 
sąs iedzk ich  1 so juszniczych-stosunków z Z .S .R .R .  s tan ie  s i ę  ważnym 
1 decydującym czynnikiem, wzmacniającym naszą obronność, p o te n c ja ł  
gospodarczy i  p o zyc ję  w E u rop ie , . ' . ,
I I I , ^

Rząd tymczasowy , n a tychm ias t , . ,  1 . In te rn u je  w szys tk ich  Niemców 
przyby łych  do P o l s k i  po 1 - y j i „1939 r .  i  tych ,  k tó rzy  w c z a s ie  okupacji  
wykazali/wrogość dp nar-od - p o ls k ie g o ,  jak również zdrajców narodu 

1 _ agent ów- liit-leryzmu, spośród społeczeństwa p o l s k i e g o . . .  £. Organi­
zu je  i  uzbra ja  m i l i c j ę  ludową . .  ’ 3 » Tworzy armję p o l s k ą . . .  op iera -

• ją c  _ s i ę  przede.wązystk tem ina ż o łn ie r za ch  zasłużonych w walce o wolność 
1 n ie p o d le g ło ś ć  w ok res ie  okupac j i ,  a w ięc w pierwszym r z ę d z i e  na 
ż o łn i e r z a c h ./ o f i c e r a c h  i  szeregowych/ tych formacyj  wojskowych, które  
d z i s i a j  spanowią zręby Armji' Ludowej. 4 . Wprowadza pełną swobodę 
s-owa, druku. zg oyadzeń i  stowarzyszeń craz wyznań r e l i g i j n y c h .
3, Kon f isku je  na r z e c z  narodu w szys tk ie  majątki i  dobra zagrabione 
p rzez  -Niemców' oraz- majątki tych .  k tó rzy  j e  n aby l i  na t l e  współpracy 
z omupantem^J.uo spekuluoyj wojennych- ś» Obrabowanym i  wysiedlonym 
p rze z  ̂  Niemo ów zwraca ich  p o s ia d ło ś c i .  . ,  Przeprowadza n a c jo n a l i z a ­
c j ę  w ie lk i e g o  p rzem ys łu , , ,  8 .Wprowadza 8-godzinny dz ień  p r -cy  dla  

. doros łych  i  6 - godzinny dla  m łodz ieży .  . , o. 7/ywłaszcza bez odszkodo­
wania majątki o b s z e rn ie z9 i  majątk i  t . z w »  martwej r ę k i  i  r o z d z i e l a  
z iem ię  między chłopów i  robotników r o ln y c h . . .
IV.

S i ł o  potęgo  P o l s k i . . ,  o s ią g n ię t e  być mogą drogą planowej odbu­
dowy  ̂1 -rc z budowy go spodarki n a rodow e j , . ,  Rio t ego  c e l u . . .  na leży  przy-  
s t o i ć  0Pr będwania w i e lk i e g o  planu gospodarozogo i  jego  r e a l i z a c j i .  
Plan. tok i--w in ien mieć na. c e lu :  1. Uprzemysłowienie k r r-ju w duchu
je g o ^ p o t r z e b - , . 2 , P odn ie s ien ie  r o ln ic tw a  ne wyższy po z iom . . .
3'* L ikw idac ję  g łodu  mieszkaniowego i - n i s k i e j  ku ltury  m ieszkań . . .
4 , Podnies ien ie ,  kultury. narodowej przez  budowę nowych s zk ó ł ,  uniwer­
sytetów7 i tp -  ■ -5.. Bi , s ta r z en ie  s i e c i  komunikacyjnej.  . ,
V j

•  ̂ o rgan izac ja  s zko ln ic tw a ,  od s z c z e b l i  n a jn iższych  do naj­
wyższych, oparta  na zasadach demokracj i ,  musi być tak prowadzona,
9 7 zapewniła moń.ngś' bezp ła tnego  k s z ta łc en ia  s i ę  m łodz ieży  r o l n i c z e j  
1 ch łop sk ie j  na w szys tk ich  szczeb lach  n a u k i . . .
VI r

Uśtąwod ‘ stw c 30 c j  a .1 no. . .  w i  nno zab ezp iec zyć  : 1 . Prawo do pr a c y
wszystkim obywatelem kra ju  i  prawo odpoczynku wszystkim p r 7cu jącym..
2. Bezpłatną pomoc lekarską wszystkim, k tó rzy  j a j  p o t r z e b u ją . . .
j i  Wszechstronną. opiekę nad matką i  dz ieck iem.: , .  4. Rozbudowę in s ty -  
tu cy j  uoezpieozań. społecznych. , ... " 3, S zczegó lną  o c iekę  ro z ta c za  państwo 
nad o f ia ram i  obecner  wolny .
VII,

Państwo stworzy warunki d la  szerok iego  rozwo ju  ruchu s p ó łd z i e l ­
c z e g o . . ,
vn i -  ...

Obywatele państwa traktowani są -jednakowo bez względu no ich  po­
chodzenie narodowościowe. P rzyna leżność  do narodowości p o l s k i e j  n ie  
może byc p rzyw i le jem  w o d n ie s ien iu  do tych m n ie js zośc i  narodowych^ 
k tóre  erę  zna, wu ą gnani ; ach państwa polskiego-, "
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/"Oto droga, na k tó rą  winna wkroczyć odrodzona P o l s k a . . .  7  ramach 

. państwa demokratycznego k lasa robo tn icza  i  masy pracujące dążyć będą * 
do; p r z e j ś o i a  do' u s t r o ju  s o c ja l i s t y c z n e g o .  .... "•

Po, śpr-c,cyz,ow8ni-u ogólnych wytycznych programuP. P.R. broszura przecho­
d z i  w. następnym, rozdz i-ó le  do bardzo o s t r e j  k r y t y k i  rządów i  stosunków 
w prż.e.dwojenhoj. Po lsce  . poczym s;twierdza.;, że elementy sanacyjne znów 
dążą do,-objęcia, władzy i

Ostatnią r y z  Iz i  -gł p. t .  "P, P, R. i. Demokracja " stanowi,  j  ekgdyby motywa­
cję,' i  kbmeńtcr.z ’do- poszczegó lnych  punkt ów d e k la r a c j i .  Jest  on ciekawy z 
tego  względu, -że poruszeń- . w nim zagadn ien ia  są om--wionę w sposób wyrc.ź- 
n i ę j s ż y  i  bardz ie  j, b e zp o ś r e d n i . , przodewszystkiem z o s t a ł o  w-nim sprecy- 
zptiano stanowisko P .P .R .  wobec Delegatury  i  Rządu p o lsk ie go  w następują­
cych słowach:

", "7  dążeniu do zdobycia, władzy rząd  emigracyjny i  •'sanacyjna Deleg.o-
;; ; " tu ra  wkładaja  o lbrzymi w ys i łek  w montowanie aparatu władzy adm in is trr -  

■ pyjpo-, ; 11 ,y .a', 1 k ór / óhue uc.r nucić narodow i . . .
p i p , R - . świądómę ce lów , r o l i ,  zadań i  charakteru rządu em igracy j­

nego ’ :ą Londynie i  jego  De legatury  .w Kra ju , p rzec iw s taw ia  s ię ,  zdecydo­
wanie ćb jęc  .u przez  te  czynn ik i  władzy w wyzwolonej Po lsce .  ‘ p. p.R. 
stawia spraw ; w y len ien ia  Rządu. Ty^c-zasowego w Kra ju  na pł- s z c zy tn ie  
porozumienia s ię .  w szys tk ich  an ty faszys tow sk ich  i  • antyre- kcyjnych s i ł  
społecznych tworzących An ty faszys tow sk i  Front Narodowy".
 ̂ Ztpojńym ■ jego  ramieniem ,st-a je  s ię . . - .
Afffijó. .Ludową, z łożona z ' t y c h  wojskowych o r g a n i z a c y j ,  k tó re  nie posz ły  
pod..:, komendę.-, J [dowództwa -/rmji Kra jowej ,” .ani t e ż  n ie  m a ją :nic 
wspornego z ż.as-zystowśkiemi organ izac jam i wojskowe mi wy stępuj ącemi 
■pod nazwą Narokowych S i ł  Z b ro jnych ."  , - j ,

Kto’ zątom pop iera  • "rząd londyńsk i"  i  jego  Delegaturę  Krajową r Dedno- 
^ f 0^ 9 łłasłn dempkrg c j i  ten  .wg- broszury n ie  j e s t  de mc kra tą ,
p a i e j  -następuje : ; ły  s ze reg  „sprawdzi/-nów prawdziwości- i  s z c z e r o ś c i  .hrseł 
demo kr - tycznych i  wolności. ovvyckh-

" I .S tosunek do rządu emigracyjnego i  Delegatury  Kra jowe j  . j e s t  więc 
piorwszym spraw-dzianom.

" I I ,  7  -obłudno hasła demokrac j i  re-nkcjo po lska  w p lo t ła  hasło w a lk i  z 
• komunizmem. Pod r.y::i naczelnym hasłem, .w ro zpa la  cna d z i s i °  j . . .  og ień 
wojny domowej.- . Zdr aj cy  c i ,  c • p o s z l i  fo rm a ln ie  lub fa k t y c z n ie  na 
us ług i  B e r l in a ,  wzywając do .zaprzestania wa lk i  z Niemcami i  obrócenia 
b rąą i  prze J.iwfco P.rp./R-,; przeciwko żo łn ie rzom  G.L. , Bat a-l jonów Chłop­
s k ic h . i  innych ugrupowań demokratycznych., .  Drugim środkiem j e s t  de­
nuncjacja i ch  .d z ia ła ln o ś c i  i  przekonań p o l i t y c zn y ch  wobec Gestapo., . . 
Sekunduje im Delegatura  Rządu i  j e j  Armja K ra jow a . ..

Stosunek do akcj i-n  o zp r la n ia  wojny domowej ' j e s t  drugim sprawdzia­
nem, . . n' '.

" I I - I .  Sto3U_jk do zUac-jonolizownnir. w ie lk i e g o  przemysłu, banków i  -trsns- 
. po rtu  j o s t  trhsołm sprawdzianem- *-. "
"IV, Stosunek do zagadnien ia  z iem i o b s z s rn ic z e j  j e s t  czwartym sprań- 

- . dz.ianem.-... " . : '
. . ."V. Zagadnienie  ziem wschodnich- wchodzących w gran ice  państwa po lsk ie go  

służy, r ea k c j i '  p o l a l i  e j  co ro zpę tan ia  w ś c ie k ł e j  kampanji przeciwko 
Z-..-S; S , R-. i  o. .ze4: ru c ie  stosunków po lsko-  sowi eck ich  jadem antybo lsze-  
w i c k i e j  a g i g-o: j ' i ;- Reakcje  p t lsk a  ł ą c z y  w tym zagadnien iu  dwie różne 
sprawy . . wrogi stosunek do demokratycznej zasady semookreślania' s ię  
narodów i  c. form u s i r  o j  owych. Związmu Radz ieck iego . . . . Gdy h i t l e r o w ­
ako nawałę ru:~ęło w,. J -c . lęk a ł . gdy Ar a j  a polska p r z e s ta ła  stawiać 
zorgan iz : ;earr  opór - rsąd dawno już u c i e k ł s ł o w e m ,  gdy Po lska, 
jako państwo . r z e s t e ł s  już Is tn ieć . ,  ZSSR, aby wzmocnić atuty  obrane 

- ewtIch g ran ic  weboo; spodziewanej a g r e s j i  h i t l e r o w s k i e j , obsadz i ł  . 
prz./z' Armję' n  n  ną wschodnio obszary ówczesnej P o l s k i . . .  Od tego  
cząau "sprowe: r^-om sic'-w ar. i. oh weszła w nową f a z ę .  Faszystowska k l ik a



sanacyjno-ozonowa ukuło z tego fa k tu  kłamstwo, jako ty  w ten  sposób 
Sowiety zadały  Polsce c io s  nożem w p le c y .  "

"Reakcja polska jawnie i  o twarc ie  wzywa naród p o lsk i  do wojny z Sowie­
tami _o _z iemie wschodnie. Cała praktyka rządu emigracy jnego w Londynie 
również i d z i e  w tym kierunku. Mimo okupacj i  h i t l e r o w s k i e j  i  mimo 
bezspornego f a k t u ; że warunkiem'naszej n i e p o d le g ło ś c i  j e s t  zwycięstwo 

■ Armji Czerwonej, nad Niemcami, r eakc ja  polska wznosi modły o k lęskę 
wojenną .Sowietów.-,,, . '
Ta ś lepa  antykowiścka po l i tyka ;  n ienaw iśc i  prowadzona j e s t  w imię 
tych samych . " id e a łó w ".. co marsz - na Ki jów w ‘1920 r .  ,w imię u jarzmien ia  
ziem entnograficznie-- n ie  po lsk ich , ,  w. imię zap rzeczen ia  praw narodóto 
do _ s a.mc sta ho wis^ii n, w -Imię panowania po lsk ich  żubrów kresowych i  p o l ­
sk ie j -  ̂ re.akcj:.'.nad jukr nińskim i  b ia łorusk im  narodem".

"Reakcją po lska "  stapa s ię .  "uzasadnić, p re ten s je  P o l s k i " .
"Wsze lk ie  .argumenty ’ historycznie.-, s t r a c i ł y  jednak swój sens od czasu, 
gdy na gruzach.' c a r s k i e j  R o s j i , . *  powstała, Republika Narodowa, między 
innymi Ukrain,aka. i  B ia ło rusko ,  które  wspó ln ie '  ź innymi s tw orzy ły  
Związek R epu b l ik „ " ’ . v

"Odrzucając. „ . argumenty ' r e a k c j i  PyP.R. podkreś la , '  że naturalną kon­
sekwencją powstania Republik U k ra iń sk ie j i  i  B ia ł o r u s k i e j  na gruzach 
dawnego imperjum.carsk iego musi. być uznanie p rzez  naród " p o l s k i  '.prawa ' 
samookreślania s ię  narodów zamieszkujących z iem ie  wschodnie przynależne 
przed Wrześniem ''1/939 ro.kr dc Polski-..: Kto. . - wysuwa-hi sto  rycz  ho ,pra- -
wa do z iet i  .wschodnich..p rzechodz i  na faszystowską  p łaszczyznę  walki
0 "Lebensraul"• 1," '-. J >.  ̂ : * ■-

"W in t e r e s i e  .nąrod,u p o lsk ie go  n ie  l e ż y  'beznadzie jna i  samobójcza 
wojna ze Związkiem. Radnieckim o z iem ie  wschodnie*- : Nie wojny5,, a t r z y -  ., 
j a ź n i  i  współpracy potrzebu je ,  i  • szuka naród p o ls k i  z b rodn ick i  haro- 

• darni śłowiańskiemij . g ron iezącem i z nami od wschodu. *
Tak w ięc stosunek do z aga d n ien i■ z.iom wsdhodnich i  do’ zasady samo-, 

s tanowienia  narodów o -swoim;,-losie j e s t  piątym sprawdzianem prawdziwoś­
c i  ■ i  s z c z e r o ś c i  haseł demokratycznych i  wolnośbiowych. v :

"Wynika _ s tąd Jasno, że •demokracje g łoszona przez  P .P .R . r ó żn i  s i ę  w-
zasadniczo  od "demokrac j i "  g ło s zo n e j  obłudnie przez  po lską  reakc ją *  
Która z nich zy.-yęięży, , » zadecyduje nar Ód".

1 dalszym c iągu  broszura .bezwstydnie i  arogancko tw ierdz i , - ,  że P .P .R , ą
. . j e s t  spadkc^bierozynią rubhów i  dążeń wyzwoleńczych minionych poko­

leń  i  k i e r u j e  walką o. pe łne u r z e c zy w is tn ien ie '  spraw ied l iwośc i ,  spo łecz -  
n e j i  narodowej,  . .. , .p ,p .R .  nawiązuj e ;.dp t r a d y c j i  p ie rwsze  j . p o ls k ie  j  
p o r t  j i   ̂r o b o tn ic z e  j  " P r o l a t - r j ą t "  -■ Od Soc ja ldem okrac j i  K ró l .  P o l s k i e ­
go i  L itwy prze jmuje P VP,;R, j e j  n i e u g ię t ą  w a lk ę  z caratem i  . szow in i-  

P/fU nawiązuje do • r ze tó ln yah  tradycy  j  K. P. P- w kierowaniu • 
stra jkam i '  i  s ... /dc o f i a r n e j  walk i  .bojowców PPS o n iep od e lg łd ść  Po lsk i  
2 / 9 0 5  r  - P ;P ŁR, nawiązuje -do t r a d y c j i  .antysaneoy jne j  postawy Stńon- 
nictwa- LUddwebgo,, d.o bó.j.owości strajków.--rolnych’.z okresu 1932— 1 939• ’• - 
Zbro jny  czyn p bP.\R.. wyrasta ze wspan ia łych  t r a d y c j i  naszego narodu.. .

• d?. swój 'początek- w bohaters tw ie  powstań K o śc iu s zk i , ’ 1 831 i
1 0:>1 roku. . . .pb?, R j a k o  wyra s ic  io lka '  dążeń i  pragn ień  szerszych  mas 
ludowych.:,,, p o d ję ła  narzucaną narodowi -walkę, 'nadała j e j '  j e d n o l i t e  
K ierownictwo, podn ios ła  j ą  na wyższy poziom... . Dążąc dc skupienia 
wszystk ich  s i ł  do wa lk/  z h i t l e r y z m e m P .P .R .  tworzy s ze rok i  anty fa ­
szystowsko grunt narodowy bez zdra jców i  k a p i t a l i s t ó w .  Na p ła s z ­
czy źn ie  wal .ci* ?: okupantem .. w codziennych c i ę ż k ic h  potyczkach, .przy 
poparc iu  lucnośod formują s i ę  s z e r e g i  Armji Ludowej. Armja /udowa
“ zbro jne  ramię z b l i ż a ją c e g o  s i ę  powstania: narodowego. "
Wysoko trzym a jąc -sz tandar  walk i  - kończy broszura p a te t y c zn ie  - na. 
Którym wypisane j s e t  hasło "za nasząjwolność i  waszą", P .P .R .  pró- 
wedzi naród do zwycięstwa i  w o lnośc ią "

Oto "eorpus d c l i c t i " ;  Ogóln ie  bi.órąc broszur*- powyższa propagu je ,  
rewolucyjny, przewrót  w Pol sc-e w momencie powstania przec iw  Niemcom.
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Odsłania ona całkowicie dążenia, cele i pragnienia komuniamu. Utworze­
nie rządu rewolucyjnego/ śoisły  sojusz z Z.Ś.S.R., oddanie ziem wschod­
nich Rosji ma'być przyczynki© in do naszej wolności, niezależności i po­
tęgi.  A więc postulaty te same, które wysuwa ciągle rząd sowiecki.
Skąd otrzymywali instrukcje, autorzy deklaracji jest już zupełnie jasne. 
Wszystko to razem wzięte podlane sosem reform społecznych 1 ugornirowa- 
ne patry joty cznemi' fiazesami mc ogłupić czytelnika i uczynić z niego 
bezwolne narzędzie w rękach agentów sowieckich.

Z każdego nieomal zdania wyziera f a ł s z ,obłuda i hipokryzja. Z nie­
wiarygodną wprost bezczelnością P.P.R. twierdzi, że dopiero przystąpie­
nie Związku Sowieckiego do wojny.nadało je j  charakter walki ideologicz­
nej. Dalej idąc po l i n j i  polityki sówieckiej broszura sugeruje , wbrew 
naszym najistotniejszym interesom, że winniśmy walczyć tylko z hit leryz­
mem a nie wogóle z •milit.eryzmem pruskim uosobnionym w Rzeszy niemieckiej. 
Usiłuje ona wpoić w czytelnika przekonanie, że winę za wybuch wojny po­
nosi ustrój polityczny Niemiec, a nie same Niemcy, wreszcie między 
wierszami -.przejawia pobożne życzenie, że w wyniku obecnej wojny w całej  
Europie zapanuje ustrój komunistyczny.

0 i l e  sprawom społecznym broszura poświęca względnie mało miejsca, 
wyliczając je n ie jako -z obowiązku, 'o tyle główny nacisk kładzie nr ze- 
gadnisnia .polityczne i zwalczanie obecnego Rządu. tu już rozpętała się 
cała orgj.G kłamstw-,fałszywych argumentów i rzekomego patryjptyzmu.

kwest j i  granic mówi się ty lko , że -winniśmy odzyskać na zachodzie zie­
mio etnograficznie polskie/ w natomiast 'nr wschodzie nie możemy odmó­
wić prawa ludności do samostanowiania' o sobie. A więc poprostu mamy jo 
odstąpić Rosji. Polska nie ma prawa.wywodzi deklaracja, wysuwać histo­
rycznych żądań do ziem wschodnich, gdyż to jest przejawom faszystowskiej 

.-walki: o "Lebonsrnum".. ■ Kogo autorzy deklaracji uważf ją za war jat'ów?
Ozy- społeczeństwo polskie czy siebie? yskim że cudem broniąc swojego 
etenu^posiadania jesteśmy ''wstecznymi f  aszystami i irnper ja, l i s t  orni -  my, a \ 
nie. .wiecznie* nienażarta Rosja, która po-naszą własnosó wyciąga-swą 
oheiwąłopę? Ton argument jest już.nazbyt śmieszny i głupi, aby warto 
było o nim dyskutować.

Równie niepoważnie wygląda tłumaczenie, że Rosja wcale nie zagrabi­
ła  naszych ziem, nie wbiła nam noża w plecy, o jedynie pragnęła się za­
bezpieczyć przed napaścią niemiecką. • Akurat t-rik się "zabezpieczała" 
w kilka tygodni po zawarciu z hitlerowskiemi Niemcami paktu przyjaźni, 
w którym już uzgodniło z góry na wypadek wojny polsko-niemieckiej in­
korporację ziem wschodnich R.P, do Związku Sowieckiego. Nio było to 
żadne zabezpieczenie a poprostu zwyczajna grabież. Tego f  ktu nie odmie­
ni najbardziej wykrętne tłumaczenie, wreszcie za, wyjątkowe chamstwo 
i  ni©przyzwoitość należy uznać szarganie polskich świętości narodowych.
No. łączność z K.P.P. -czy Socjaldemokracją może się sobie P.P.R. śmi ło 
powoływać - bo to warte je j  towarzystwo, ale mieszać do swojej brudnoj, 
plugawej, tchórzowskiej roboty imię Kościuszki, twierdzić, że jest  
się kontynuatorem'walk o niepodległość z r. 1 831 i 1 86 3 , gdy jost się 
zwykłym płatnym agentem Moskwy - to jest już zbyt duża bezczelność i  ł a j ­
dactwo, Tego rodzaju poufałość z naszymi dziejami musimy potępić jąk­
ną jsurow ie j .■

;7 związku z tami wycieczkami historycznomi P.P .R.-u  łączy się pro­
blem A.L* Deklaracja twierdzi cynicznie, żo- żołnierze A.L. są przodo- 
wszystklom zasłużeni w walce'o wolność i niepodległość Polski/ YJ jaki  
sposób? wiadomym jest dziś powszechnie, że w dużej swej części sz rogi  
Ą.L. składają się zo zbiegłych jeńców bolszewickich, żydów, komunistów 
i dezerterów7 niemieckich, :spadochroni• rzy sowieckich i innego rodzaju  
porokińczyków." grabiących i mordujących ludność polską ni gorzej od 
okupanta. j  to ma być żołnierz walczący o haszą wolność? Naprawdę 
przydałoby się nieco umiaru. Naw t łgać trzeba'umi ć z s nsem o i le  
ktoś nie chce zasłużyć na miano błazna, ponadto, wiadomą jost rzeczą, 
zo cały ton "patryjotyczny" element A.L, j  st zasilany członkami brygady
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międzynarodow/oj , b io rąc  :j udz ia ł  w wołkach w H iszpan ji  -  w r o l i  ins truk ­
torów politycznych. 0 .to tak mają wyglądać w p rz y sz łe j  polsc ; planowa­
no j  przez P'.P.R. zręby Armji Po lsk ie j .  ,

• Deklaracja u s i łu j '  juz obi cni o poróżni-ó z:, spbą społeczeństwo pol­
skie i  wpoić w niogo przekonanif, ' że Ob ;cny rżąęi. je s t  ni legalny. Ma 
go zastąpić rząd tymcz-asowy. • Skąd' s ię  on weźmie tego broszura już nio 
podlało., gdyż mi o nu je  go peprostu i  " le ga ln ie "  Kreml. Jaka byłaby uchwa­
loną przezeń konstytucjo, jak odbyłyby się wybory p tym już nie trzeba- 
mewić. Nb pewno wszystko byłoby zrobione a...Ig Z.S.S.R. i  N.K.TY.J.

Przy  ̂t''kim rządzie odpowiednio wyglądałyby i reformy społeczne. ’ 
Nacjonalizacja fabryk - doprowadziłaby do tłustych posadek dla partyjnych 
psśibrzuchów. e robotnik żyłby w. nędzy i  g łodz ie ’, mając "radość pracy 
dla socjalistycznego państwa T. • Chłop otrzymałby tak jak w Rosji no po­
czątek ziemię, aby w krótkim czasie odebrano mu ją ne kołchoz, a z 1ni ego 

- samego'zrobiono przywiązanego do gruntu niewolnika. pak samo wyglądałyby 
i  Wszelkie inne zdobycze socjalne "socjalistycznego' ra ju".

^ r e s z c ie  na końcu dek ia r -c j i  wyrażony je s t  postulat że wszystkie . 
mniejszości w Polsce muszą być traktowano na, równi z Polokami, a więc 
z^tego wynika, że ‘każdy kto s ię  znajdzie w naszym domu ma prawo .prze’sta- j 
wiać w nim meble wg. swego "widzi mi sięj* bez pytania o zdanie gospoda­
rza. y państwie polskim'- mówi wreęzcie broszuro, - przynależność do 
Narodu Polskiego nie może być przywilejem - a.co.nim może więc być?
Czy przynależność do brygady międzynarodowej czy toż perekińozyków 
T/łbśowa? ’ - ‘

Tendencją owej deklaracji-aczkolwiek nie wspomina o tym-bezpośrednio,
-  j e s t  dążenie do całkowitego upodobnienia naszego u s t ro ju  do sowieckie-,  
go i  wreszoie  włączenie  państwa w sk ład Związku Sowieckich Republik, ., '. 
Rad,

_Dziękujemy bardzo, że n ie ' r e f lek tu jem y ,  polska ma swoją własną  
po l i tyczn ą  ku ltu rę ,  swoją własną c y w i l i z a c ję  i  sama; będzie ’ dacydow ć- o 
swoich losach. Nie poto ■ bierzemy czynny udz ia ł  w - wojnie-'od l a t  p ię c iu ,  
aby wyciągać' kasztany z ognia na rzecz  boiszowizmu. Reformy społeczho  
i  po l i tyczne  potrafimy przeprowadzić sami bez obcej pomocy i  Opieki.
0 naszym ustroju,o naszej po l i tyce 'zagran iczne j  będzie decydował nasz . 
in teres  a nie Z.S.R.R. •- z tych t e i  względów komuniści mogą się  nie. 
trudzić udzielaniem nam moralizatorskich rad i-pouczeń, gdyż sami.wiemy, 
co i  jak mamy robić,

• Ł ' z r es z tą  czas już'najwyższy zerwać z naszą obecną to lerancją i  poz­
walaniem na. to aby jakieś obce przybłędy-panoszyły się w naszym leraju.

Jak wynika z d ek la ra c j i , celem F..p*R, jes t  oderwanie pewnych terenów 
od Państwa, obalenie rządu, pozbawienie państwa niezależnego bytu - a .. .  
więo -są to cele - uznane przez polski kodeks karny za. .zbrodnię sthęu.

Każdy zaś człoąek organizacj i  wyznającej tego rodzaju postulaty..- 
jes t  według jego przepisów - zbrodniarzem.
• +. ? a^ stw0 polskio is tn ie je  da le j-a  nie przesta ło ,  jakto:titfierdzi p. P.R,. , * 
istnieć- w 1939  u . - i  musi w obronie swych interesów wystąpić z całą suro­
wością. ponieważ nie może dz ia ła lnośc i  swej 'przejawić w sposób normalny 
przeto wszystkie polskie organizacje niepodległościowa winny wystąpić ■ 
do wspólnej walki z _komunizmem,i niszczyć go na każdym,kroku. Każdy 
pachołek^bolszewicki, każdy agent Czerwonej Moskwy winien być dla dobrje '
1 ca łośc i  Państwa, traktowany• tak , jak SS-mann czy gestapowiec - to 
j e s t  bez l is tośn ie .  ' ~

Pnństwb -polskie, nie może już dłużej .pozwolić ną to ,  aby jogo tereny 
ty ły  hulajpolem różnych międzynarodowych oprzyęzków i  mętów społecznych.

My ,Polacy,. walczymy o Polskę, a nie o czerwoną międzynarodówkęl! . >
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W dniu 4 .X I I , e  więc w parę dni po zakończeniu otrad konferencji 
w Teheranie rozgłośnia rad ja t .zw . Wolnej Jugcsławji "będącego ekspozytu­
rą Moskwy doniosła c utworzeniu tymczasowego parlamentu złożonego^ z 142 
"byłych posłów do izb jugosłowiańskich, oraz o powołaniu Komitetu wyzwole­
n i* ,  posiadającego wszystkie prawa rządu tymczasowego. ^Nowoutworzona 
Rada Narodowa uchwaliła, że przyszłe państwo jugosłowiańskie będzie fede- 
raoją ne wzór federaa j i  sowieoklej.

Marszałkiem Redy pełniącym jednocześnie funkcje naczelnika państwa 
został działacz chorwacki fwon Ribar, który t y ł  przewodniczącym konsty­
tuanty jugosłowiańskiej po w ie lk ie j  wojnie, na vicemarszałkow zaś powo­
łano żyda serbskiego Mojżesza P i jdę ,  znanego rzeźbiarza Iwana Augustin- 
c ice oraz Słoweńca Josipa Rusa. Zaekonspirowano również nazwisko główno­
dowodzącego t.zw. narodowej armji wyzwolenia Jugcsławji Tito. Poć pseudo­
nimem tym ukrywa się n ie jak i Josip Broz, dc chwili  wybuchu wojny skromny 
urzędnik rodem z Czarnogórze. Należał on oddswna dc tajnych organizacji  
o charakterze komunistycznym, a na przywódcę band powstańczych został 
wysunięty przez b. attache wojskowego poselstwa sowieckiego w Belgradzie 
Lebiediewa, który pozostał w Jugosławji pod oboem nazwiskiem po wejściu 
Niemców i  przeszło od dwóch i  pół l a t  kieruje t.zw. wolnym ruchem^powstań­
czym zwalczając pozatem zaciekle gen. Michajłowicza. Brcz-T itc ,  który 
zosta ł  obwołany przez samozwańczą radę marszałkiem Jugosławji, naczelnym 
wodzem i  przewodniczącym komitetu obrony narodowej, je s t  tylko powolnem 
narzędziem w ręku Lebiediewa i  wykonawcą rozkazów Kremle,

•Trzeba przyznać, że Moskwa zastosowała w sprawie utworzenia psoućc- 
rządu jugosłowiańskiego zręczną taktykę, powołując doń przedstaw ic ie l i  
różnych kierunków politycznych, coprewda przeważnie polityków zbankruto­
wanych lub skompromitowanych oraz fachowców. Tak np, szefem departamentu 
spraw zagranicznych został Josip Smodlak, Chorwat, b. poseł jugosłowiań­
ski przy Watykanie, n szefem departamentu lasów i  kopalń Muzułmanin z 
Bośni pułk. Sulejman P i l ipow icz ,  doniedewna o f i c e r  armji gen. Nodicz-' , 
który ostatnio przeszedł nr stronę T i ta ,  w skład komitetu"obrony.narodowej 
weszli  m. in. Wlrdo Rybnik - r , dziennikarz serbski, były fed<'ktor czołowego 
pisma belgradzkiego "P o l i t ik a "  oraz Bożydar Magowec, członek chorwackiego 
stronnictwa ludowego. Jednakże ten "wachlarz p o l i ty c zn y ” ukrywa zwykły 
sowiecki manewr dywersyjny. Nic dziwnego, że reakcja legalnego rządu 
króla Piotra I I  była ostra. Rząd ten og ło s i ł  w dn. 5- go T l i  . ^ p r o t e s t , 
w którym oświadcza m . in . : "Ten fuch terrorystycznej przemocy w żadnym wy­
padku nie reprezentuje demokratycznych i  społecznych koncepcji naszego 
narodu, ani jogo ducha narodowego. Czyn ton wprowadza bezwład w szeregi 
narodu jugosłowiańskiego i  rozb i ja  jedność oporu przeciwko najeźdźcy, 
podżegnywując do walk wewnętrznych, które stanowią podstawę p o l i ty k i  nie­
p rzy ja c ie lsk ie j .  Ruch ten został wywołany przez propagandę obcą z poza 
grani* kraju, do powodzenia które j  a l janc i  p rzyczyn i l i  s ię .  n ieste ty ,  w 
poważnym stopniu podczas, gdy królewski rząd jugosłowiański nie miał 
żadnych możliwości komunikowania s ię  ze swym narodem".

_Protest legalnego rządu Jugosłowiańskiego w Kairze, na którego czele 
premjer Purioz, zawiera słuszny zarzut pod adresem aljantów"zachod­

nich, których' polityka jes t  conajmniej dziwna. Ostatnie deklaracje o f i ­
cjalne w Londynie i  Waszyngtonie pogłębiają to wrażenie, odbijając się 
przykrem echem we wszystkich środowiskach emigracyjnych. W imieniu rządu 
bryty jsk iego_zestępca^min, Rden", minister stanu Law, oświadczył w dn.

j-w iźb ie  emin, że "nie wie, jak się ułożą stosunki pomiędzy komite- 
MiohrJiirii SE piotrem u  i  jego rządem w Kairze or z siłami gen.
partv7 Pr+Ą, "Tak, jak rzeczy sto ją  obecnie popieramy
aniżeli ™  to ^udzielając^mu pomocy w znacznie większym stopniu,
opór st a i i  -nv r?c £ o i ? Ŵ ZOW1 * B z ie j e , s i ę  to z tego prostego powodu, że 
większy", lu.emoom przez partyzantów Tata je s t  w wybitnym stopniu
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9 ~' • : ”'9' "' '■•■■■'Min. .Eden po swyra- pór,-rocie z- Ksitu w przemówieniu- wygłoszeniem w izb ie
gmin w dn. 14-aiI pow-iedąidł j "Od .wielu, m ie^ęcy  gen.- n r o  (prowauzi pi •- 
wie wyłącznie wblkę przeciwko Niemcom, wiążąę-:£tr| rkc-ją poważne s i ły  nie­
mieckie, Rząd w. Brytonji  zdecydowany j 9st pomagać każdemu, kto prowadzi, 
walkę przepiwko Rzeszy. Od wiosny tego roku przy sztabie marsz. T ito ,  
dzie ła specielnn, misjo .bryty-'zha. Dziś nao-ż sojusznik, rosyjsk i wysła ły ,  
ze swej 'stroń;/., bokąS-'; miaję ’-sowleąką do kwatery gł.ówwe-j ■■T"i"t'd. Obie -tę ko­
mie je wo js/kb.wc' będą. że. 'sodą'. współprooow-eć-* •-•Utworzony komitet i  ftdd ;̂ par 
ty zo no- :aw ż- ją  że D.nptyouc j pr pwi  c ory csneb.•' 'Naród jugosłowiański ' sam 
zrdec-ycujc , gdy jdroj be^su-ę' wolny o przyszłymrusbrdju ')jugosłrwji "*
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do przśkónahih :/ eg; dog o cha. pcsnv:iętego do ostatecznych granić ópcrtuhi- • 
zmu. Zasadę pomog^ni.-- każderujeto -ywłoży przeciwko ••Niemcom, też-względu, 
ne 'to  czy czyni; itr-w ' i  ntew: psią v:ł csnogo'n-u igr cza też . obcych'- agent Tir , ‘ 
dążących' do światowa:' pewoiuęyji uozo pociągnąć .zo sobą'bardzo ujemne ^ne-

ów -i w k r a • i a o ii ■ o K uo c w d t i y  ó h może'

je s t  wynikiem - obrad rhTcIieranie i. że zawarte w deklaracjach of io ja lnych 
zobowiązanie respekt i-.uaiii \ Nauty a t lantyck ie j  i  niemieszenia się w-wew- 

'nętrzne-sprawy tnPyoh ir-ffestw są puste mi'’’ frazesami. ■ Jest to więc :wod; 
na młyn prcpArrudy ni.emieakpo j . ‘ która uzyskuje r.ielrda atut..,, Nrlsży 
przypuszczać; że ' niezręczną ^posunięcia -Londynu i  ppiszyngtonu" • są z ja w ia  
kięm rrze jśo" r-nj poó.yktowenom chęcią zbędną niw Sowietów dla kó j i  na
D n ib ... . • W sono
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Po kryzysie team _ f _ : nuowodowoonym procesam Tuchaczewskiego i  .7 gene­
rałów , kryzysie.,, który ta g jęb i  wstrząsnął spoistością sowieckiego woj­
ska - opiń'3* pcWl ■ p • h::r gtrnz b-ordzie j  •poczęła się-skłaniać/ku ocenie
wartości cg . .7, j t  t, podobne j  , -przypi sywane j niegdyś o: r- tę .i;; ,
białemu, nanywająn go :-kor'dśsm nr-' pAi ńi nny-ch -nogach Taraśenio ^ ' jak ie

•' r 1939 
potwier- 

przeciwnika, 
zbroj­

nej sowietów.-... Jakąkolwiekbyśmy • 3 tem.- p rzyp isa l i  wartość niechybnie p o  
ważnej - może w krytycznych mcmerit-ąch decydującej hswe.-t - pomocy, udzie­
lanej? Sowietem przo.r -Arglcsa:sów, pozostaje wciąż dl-a nas zagadką nieaą- 
tpa-iwy czynnik . lue;.;’ '!s i ł ; j-.- -ą rsprężaniuje d z iś  armjat czerwona, siły,;
mającej ne. riczącyoh /ś:: ę -'„j między.ai'jincktch obrad i  konferencji ,
swą niezaprzeczalwą wagę. Csythiikowń- temu 'poświęć omy w artykule niniejszym 
nieco uwagi- -w; • ' '

• 77 i; '-ęccP;ib-’rt? ' jw.? yeku nastąpił; w- Rosji) przewrót, bolszawicki
pierwszy ric-yd k <:  aiar. aCyc a r y .. św rąy. ihy w obliczu i  e-r.iec.shośc'i prow-wdzenia 
r.aisze-j wnir;.. zeg-yjre' . r : r '• cm wewnętrznym, r'e-pr ez enb ow ny m ■ przez l iczno 
jeszcze  ̂w ów 00 as z-.-; ar to jbónost ;:bia'łogwnrizi.Etów/,!-; oraz zewnętrznym 
/wojna światowa .'.byhę wtedy w psZmyp t-o-ąu/, powołał do życia pierwsze woj­
sko rewolucyjna-.. < atóro w żadnym wypadku nie zasrngiwałc- na miąnc nowo­
czesnej armj: nawrutębałp s ię . ono bowiem -częściowo z ochotników, częś­
ciowo zaś z uc iek in ier  iw;1: 0 srmji oerskie j ,.”a więc z., ólemen/a. zdemorali- 
z ow anego;. po z r. a w i c ne g p w 3 z 9 1 k i  ̂  j  _ ■ d y s c yp 1 i  ny Do w ód e e m j. ty o h oddział ów 
cy l i  komisarze j/o c,ec.:iostkj. wybiorane na ‘zebraniach "'żołnierskich, r a t u  
bładze _bolszew:h -.kio zer jentowo.ły s ię  dość szybka, że z • akie go wojsk a 
dj.1(j m ia ły  a.;w... icorz-yśo’ ; to t e i  t e  j o  ozątk-i 1 ° l 8 >r» procki zdo-
oy dowal .się- r-a pi-zywróoen? e / ca.au armji s ia ł  wy opartej na hi.erarchji 
1 i 6.rr.vSo ; , - vj.~-:z ; a ? ; -  n ■ -:3, - -r0 - i, /.V.r. ,5 zo 7 wojskowej,



m c  t e j  reformy armja o z e r  cna nie za trac i ła  Jednak swe go ^arak teru

nie- 
sys- 

0 mi-

i  mc t e j  re i  ormy armja czei -.um u /  ?n „ „ ^ 1  wiel~
pó łd z ik ie j  bandy", gdyż wyszkolenie _ rekrut ów; .Pozostawiało nadal , i e

do życzenia z powodu traku odpowiednio l ic zn e j  kadiy //ra-^carotowi/
/przygniatająca większość kur:ust o f icersk iego pozo * Przywrócić.
a podważona wypadkami wojny dyscyplina nie o a ł f _s ię  ^ Prtuz1azm re-T- 
Żądza łupu i  podtrzymywany przez agitatorów politycznych erUuzjazm re.u
lucyjny mas-bolszewickich, były te mi czynnikami, k tore t ł  a ^  . G .
ciowo sukcesy czerwonych wojsk odnoszone w walkach z ormjemi s
generałów, a później w wojnie z Polską. Czynniki te jedMk awiodły cal
kowi.cie w momentach, gdy wojsko  ̂sowieckie zn daz ły  ę >. ..
wodzeń i  klęsk, jak tc widzieliśmy w r. ,920 w czasie po . -j
sk ie j  i  bitwy nar1 Niemnem. . _ ,,np„ , r

Po zakończeniu wojny z Polską, rząd bolszewicki pos.an^ id - i  ' 
ku wprowadzić system milicy jny, co odpowiada-oby P8C. y t y  .ją1 ' 
komunizmu. Myśl tą jednakże szybko porzucono ze względu U" ; “ h 1 
pewność zewnętrzno- i  wewnętrzno-politycznej sytuac j i ,  ^pour.- c.j .̂ 
temu nrmji s ta łe j ,  uzupełnionej jedynie zorganizowanymi na zasadzie 
l i c y jn e j  oddziałami te ry to r js inym i, co s ię  okazało konieczne ze -/u *•
na trudność szkolenia olbrzymiego Kontyngentu rocznego pon-. d i J

Po objęciu władzy dyktatorskiej przez Stalina wkroczyły Sowiety ■// 
cydowani,e n- drogę to t  lizmu z myślą podporządkowani*' wszystKiego podrze 
bom grożącej rzekomo wciąż ze strony państw "burpuezyjnych" wojny,^
W rozwojowych programach gospod' rozych /t.zw. "p iat i le tkach"/ położono 
większy bodaj nacisk na sprawy zbrojeniowe, niż na zag/ dnienią śc ie le  
ekonomiczne . “p^roblemy gospodarcze st r-no się rozwiązłe pod katem 
widzenia obrony państwa, opierając się przedewszystkien/na zas*dzie j  , 
leko idącej autarchji, W zakresie surowcowym os iągnięc ie  samów,yst rez 
ności nie napotkało na przeszkody ze /względu na ogromne bogactwa, nr tui • -- 
ne kraju, w dziedzin ie  wytwórczości ństomirst wymagało t o _rozbudowy prze­
mysłu, Zwłaszcza c»£.ężkiegp, n- olbrzymią skalę, czego w ciągu ost-tn ich 
kilkunastu la t  przed obecno, wojną dokonano is to tn ie  w Sowiet•*oh w tempie 
i ś c i e  amerykańskim. Ośrodki przemysłowe rozrzucano przytem po całym 
krr ju, kierując s ię  .niezwykle korzystną s tra teg iczn ie  - w  tym wypadku -, 
zasadą decen tra l izac j i .  Zalety tego systemu okrz-.ły s ię  w _ ca łe j  pełni  ̂■ 
w loku obecnej wojny po za jęc iu  naddnieprzańskich i n- daonieckich centrów 
przop wojska niemieckie; okazało s ię  wówczas, że bolszewicy nadal dyspo­
nują jeszcze b. znacznym potencjałem przemysłowym, opartym.prawdopodobnie 
na: produkcji innych zakładów, położonych b -rd z ie j  w g łęb i kr- ju /np. 
w re jon ie  Uralu/'.

Również gospodarkę rolną przystosowano dc potrzeb wojskowych, wpro­
wadzając m.ir. wszędzie przymusowo traktory i  c iągn ik i ,  co miało ułatwić 
motoryzację znacznej części wojska sowieckiego na wypadek wojny i zaopa­
trzen ie  go w tak ważne, ze względu na rosyjsk ie  warunki komunikacyjne. - 
terenowe pojazdy, Propagandę ąa rzecz mechanizacji i  motoryz c j i  ■armji 
czerwonej prowadzono przez długie la ta  z wielkim nakładom środków, to 
też rezu lta t  był taki,,  że z chwilą przystąpienia do wojny - Sowiety dyspo 
Łowrły chyba największą w Europie i l o ś c ią  samolotów i  czołgów, większą: 
może nawet, niż Niemcy, choć jakościowo z początku sprzęt rosy jsk i  nie 
dorównywał niemieokiemu. Z biegiem czasu jednakże udało się bolszewikom 
wyprodukować coraz lepsze typy maszyn, wielką niespodziankę spr-wił np. 
Niemcom c iężk i  czołg. "T.yń" i  jego późnie jsze, udo skon lone odmiany, na 
które odpowiedzi: no dopiero konstrukcją osławionego "Tigra,", szczególnie 
wiele wysiłków poświęcono w Sowiet - ch przed -cjną rozwojowi lotnictwa, 
stwarzając m.in, potężna organizację ochotniczą "Ccscwiachim", l iczącą  
ponad 1 6 m i l j ,  członków, • mającą n-; celu zapoznanie n- jszerszych mas 
ludności z zagadnieniami wojny powietrznej. ,  w zakresie technicznym 
dysponowano tu n początku wojny nu terjąłem, w zn cznym odsetku przesta­
rzałym, lecz  po okresie kryzysu, zażegnanego częściowo przez dostawy 
r1j ant ów przystąpiono do produkcji -bardzo ud*nych typów maszyn, takich 
jak np. bombowce SE-2-, PE--2, SAJT-4., myśliwce SAK-7, KIO-3, LAG-G-3, lub



opancerzone samoloty szturmowe IL-a2, które po raz pierwszy wyposażono w
' ‘ ...............  ' * '    ‘ ' 1 JT-
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nową, potężna broń w postaci bómby rakietowej. Użycie lotnictwo sztur­
mowego etudjowr.no - p i ln ie  w czerwonych sztabach; .to s mo w jaszcze .więk­
szym stopniu do się-powiedzieć, ó  skoczkach spadochronowych, których uży­
c ie  nr. skalę • oper rey jną jes t  bezsprzecznie pomysłem, bolszewickim, wypró­
bowanym systematycznie, od wielu l a t  no ■manewrach r.rmji czerwone j ,  a z* 
stosowanym jedynie w praktyce wojennej pc raz pierwszy ppzez Niemców.
IV dziedzin ie  t-aktyki i  rS.tr-tegji ermja (sowiecka., podobnie dc niemieckiej, 
zerwała 'zdecydowanie z utartymi w ogniu walk ' okopowych kamońomi wojny „ 
pozycyjnąj, hołdując, śmiałej koncepcji działań ruchowych i  operacyjnego 
man©wru we wszelkich jego odmianach. " Szczupło ramy artykułu nie pozwa­
la ją  na b l iższe  rozpatrzenie tych zagadnień, musimy przeto zadowolić się 
ogólnym stwierdzeniem, że problemy nowoczesnej wojny śtudjowono w Sowie­
tach jnknajp i ln ie j  dysponując w zakresie l i t e ra tu ry  fachowej licznymi, 
przekładami d z ie ł  obcych i  siedząc przytem z najżywszym zainteresowaniem 
przędewszystkiem rozwój myśli wojskowej w Niemczech. Nie kto inny bowiem, 
jak instruktorzy niemieckiej Reichswahry by l i  tym czynnikiem, który w 
okresie Rapa,lin pchnął rozwój °rmji czerwonej na nowe topy . . .  podatnie, 
jak w innych dziedzinach, również w zakresie zrozumienia potrzeb Wojeny 
to ta lne j  - Sowiety okazały się' jedynem w Europie /poza Niemcami oczy­
wiście/ • państwem; przygotowanym do j e j  prowadzenia.. system powszechnej 
służby wojskowej, obowiązujący w innych kr- jrc-h - uzupełniono tam l i c z ­
nymi orgsniz oj oni ■ przysposobienia. wo.jskowego, m -jącymi- ne celu przedpo­
borowe szkolenie młodzieży, n- kobiety powoływano nio tylko do polnie ni a. 
czynności pomocniczych /'służba sanitarna, łączność i t ,p ./ ,  le.cz ' ‘db służ­
by nr froncie  z bronią w -rębii Pomimo niewątpliwego kryzysu, .,jfki .w .so­
wieckim wojsku wywołał proces. . ocrcozewsiaiegc i  towarzyszy, kryzysu, 
którego tłem była pr -"wdopodonie . ■ obok przyczyn n- tury z a kul i  sowo-poi i--, 
tycznej / tarc ia  między kierownictwami poszczególnych 'międzynarodówek/ 
pewno rozbieżność poglądów' na sposób użycia armji bzerwon-oj', j-'ko instru­
mentu po l i tyk i  światowej siła* zbrojna"Z.S>.R-R, okazała s ię  w konfl ikc ie  
obecnym nader spr awnym , narz ędziem w rę/.- ch windo ów• .Kremla { w czasie dwu­
le tn iego  okre.su stra teg iczne j  obrony, 'opartej .ne wyzyskaniu kolosalnych 
obszarów rosyjskich,, •or-~-z- nibwy czerpanym m--hor j ale sur-owe owym i  ludzkim. 
Obronę tą przeplatały- okresy" zimowych .r t/ rć  , w 'których bolszewicy, ok-- 
z a l i  s ię  mistrz '1 mi,' Początkowo Niemcy usiłowali  .wmówić świr tu,, żo ją 
n n  f ronc ie  wschodnim jedynie kłopoty analogiczne do włoskich z okresu 
kamponji^obisyńskiej, t  • j.. -o -charakterze j dynio klimatycznym, atmosfe­
rycznym i  terenowym. Teraz już ' jednak sami otwarci-) przyznaj muszą,- żo 
w ocenie siły- armji ozc-rworr-j pope łn i l i  t*r ągiczną ula s iebie  omyłkę,.,.

Niewiadomo j . s . c z ; r z .c z  prosta, co nari przyni ts1~ n;-jbliż.sz- naw. t 
przyszłość  ̂ Jedno wsmńka 'musimy ,pcv;- z ni wziąć -pod. uwagę; z . wojsko so- 
wi •crie, które debrze zdało min. jako narzędzi e.obrony, moż- w pew­
nym nijdolakim lorąonuia s-iąó.-.zie 'również groźnym' narzędziem -potężnej,

J  ̂ awi Stówa zakrójbnwj c f  ó-nsywy • Irn • a z ję  ni :-mi oka w Rosji  i  j e j  
.dotychczasowe postępy trzeor uznać bowi.-m za zakończani > "owogó okresu 
kryzysowego. w którym bolszewicy wymag l i  prz-ad wszystkiem pokoju .- za 
W1 .t ^ nrw '/? Bę •- dla doi..'rovmdZ.opid swego. potwnejału woj -nnego do od- 
pop1 ;c-jąo j i  on pomrze dcei i  zamiarom normy, co odzw ierc ied l i ło  się m. in. 
W P ° a < _ - h  zewnętrzne-poi itybżilych /ustępstwa wobec ‘Japonji, '. f  . . .  ̂ y  _  ą -------—  _ KJ ^y Z_I J  '-'AJ. /  w * , t  ^  j J V. » * KV U  -

w e j ś c i e  a o _ m g i  ..i-e.-rodów, p o l i t y k a  .paktów wz; jemnej pomocy i  ,t.p 
O bu cn i o jednak u a v krwz-ys tara r.a hr)  u onwi rst-w h ?-i ot-ń -Pri-f r>m. ,, . Jpdnak / gdy kryzys ten minął i; Sowiety, dzięki faktom, które do­
wiodły ich r z e c z y w is t e j_miły, uzyskały niezwykle mocną pozycję w obozie 
oi j  anckim - dawny impor j o l  izm bolszewicki odżył a; ca łe j  swój f  oz c iąg łoś­
c i  . wraz z Ulubioną politybzńo-strateg iczną koncepcją komunistyczna, 
uzn-aL icą właśnie powszechny r o n f l ik t  zbrojnymża wymarzony środek do ' 
wznieceni,- ^pożaru marksistowskiej rewolty .aą całym Świecić-. Bitnośó żoł­
nierza sowieckiego , .7akio jświąćkami jesteśmy ‘na froncie  wschodnim 'dowo- 
_zi,^zo armj- cz .rwo nr nie jefst już ową '",'ółdziką X and ą •* Z do mor a 1 i  z ow any ch 
żo łn ierzy  i  żadnych rabunku hord, lecz  rekrutuje się przeważnie z narybku 
nowego pokcl nia, wychowanego całkowicie przez r.gime bolszewicki, w nie-



nnwiści do wszystkiego cc t rą c i  "reakcją, faszyzmem i burżuazją" i  w nie­
wzruszonym, wpojonym przez propagandę przekonaniu o wyższości "proleta- 
r jaekiogo raju""nad "zgniłym zachodem". Rząd bolszewicki l i c z y  na top iż  
w decydującym momencie, gdy zwycięskie dywizje Stalina ruszą na ^cdbij 
Europyj we wszystkich krojach "wyzwalanych" kolejno z pod "jarzma kapi­
talizmu", podadzą im1 rękę sprzymierzeńcy w postaci rozsianych wszędzie' ko­
mórek .korninternu. Czym to może: g roz ić  i  jak to w .praktynę wygląda, wiemy 
aż nadto dobrz9, obserwując to cc s ię  dziale va Eir.zpsnji i  d z io jo  na 
Bałkanech, a przedewszystkiem u nas za Bugiem. A pr^aaie^oddzia ły  regu­
larne j  armji sowieckiej są od tych terytorjów je6Zozo/obuefco... Jodynie 
akt świadomej samoobrony może oca l ić  narody europejskie przed grożącą 
im zagładą w krytycznej chwili  dz ie jowej,  gdy po zrzuceniu pęt niewoli 
toutońskiej nad kontynentem naszym zawiśnie groźba marksistowskiego po­
topu.

JEDNOSTKA : USTROJU • KOMUNISTYCZNYM.

Często • słyc.zy s ię  w obecnej wo jn ie  t ‘ kię słowr, j rk "Bóg", "Opatrz­
ność", "praw0, człowieka", lub "Ludz.kość". ody weźmiemy do rąk odpis 
którejkolwiekbądź mowy H it le ra  lub innych przedstaw ic ie l i  narodowogo- 
soóirlizmu, to zauważymy, że ro i  s ię  w nich poprostu od górnolotnych 
zdań; "Bóg Wszechmocny niech błogosławi naszemu narodowi", "Opatrzność 
dopomoże nrm osiągnąć zwycięstwo’- to Ono kieruje krokami naszego żo łn ie­
r z a " , . ^  zdawałoby s ię ,  że słowa te wypowiadają .ludzie szlachetni- i  ‘ry- 
oersSy, walczący za wielką, wzniosłą sprawę. Tymczasem mówią je
zbrodniarze, w których ustach "Bóg" i  " P r a w d a "  nie są niczem Innem, jak 
pustemi frazesami, bonalnemi zwrotami propagandowerni, obli ozonami na 
błyskotliwy efekt.

_Tak, jak zwroty o "Bogu" są dziś ulubionemi komunałami narodowego 
socjalizmu, tak "Wolność i  Prawa Człowieka" - są benjaminkami komunizmu. 
Jakże pociągająco to brzmi : "Niesiemy wolność wszystkim ludziom", 'hjal- 
czymy o prawa- człowieka". Zastanówmy s ię  trochę, czy i  te g I c w g  nie" s/i 
tak, j k i  poprzednie w rzeczywistości beztreściwe i czy nie pokrywają 
swojem brzmieniem czegoś wręcz przeciwnego, niż to o czym mówią. Spró­
bujemy rozsunąć trochę ich ponętną zasłonę i  zajrzyjmy nieco g łęb ie j .
Gdzie więc mamy znaleźć-tych radosnych, wolnych lu d z i , których obiecuje 
nam komunizm? Chyba przodewszystkiem w Sowietach, jako w tem państwie, 
w którem idea tn już zdążyła; się urzeczywistnić i  przejść z zamknięcia 
książkowego db realnego życia. 7 jego też ustroju i  stosunkach poszukaj­
my •odpowiedzi nr pytanie, czy owa obiecywana wolność ludzka - je s t  tylko 
obłudnym frazesem - czy też rzeczywistością.

Każde państwo posiada swych obywateli,  o których losach i  warunkach 
życia decyduje ustrój państwowy. Państwo - i.- ko czynnik nadrzędny w sto­
sunku do nich - obowiązek stworzyć swojej ludności . twkio warunki, 
w których mogłaby/ rozwijać s ię  jak n* j l e p i e j ,  zarówno ekonomicznie, jak 
i  kulturalnie. Odnosi s ię  to Zarówno do każdej poszczególnej jednostki, 
jak też i  c 'łych grup społecznych. Gd rozwoju duchowego i  dobrobytu 
jednostek - za le ż y . snów wzrost i  zn- ozonie całego' państw--', na ja knajdclej 
idącą metę. Zachodzi więc tu proces podwójny, ó jednakowej doniosłości, 
oddziaływanie obywateli, na los  państwa i  państwa na los  obywateli.
I  właśnie tutaj nasuwa się pierwsze spostrzeżenie; Sowiety nie traktują 
swoich obywateli,  jako tych, którzy powinni eor-z bardz ie j  rozwijać swoją 
umysłowość i  indywidualność, le  jako bezduszno pionki, bezmyślne śrubki 
w ie lk ie j  m ezyner j i ,  Są one trzymane w ryzach przy użyciu n ' jrozmr.itsjsych 
sposobów, począwszy od terroru, aż do osiowego, propagandowego ogłupia­
nia włącznie. Regino sowiecki-1 k reś lą ,  celowo indywidualny rozwój,-jedno­
stki,  aby ła tw ie j  mńgł utrzymać w karb oh tłum. Nie w iele  założenie 
to różni s ię ,  prawdę mówiąc od dawnego carskiego. pod aieloma względami 
jos t  n ieste ty  jeszcze gorsze.

Każdym człowiekiem, bez względu na to ,  do jak ie j  narodowości, czy 
nawet rasy należy, kierują pewne prawa natury.
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Ustanowioną właśnie przez naturę”, c  -żfrc.Źe.m najbardziej zasadniczą 
grupą społeczną, z której wywodzą s ię  i . o p ie ra ją  s ię  wszystkie inne , 
grupy społeczno wyższego rzędu, jes t  rodzin?. Prawdy t e j  chyba nie po-
trzeba nikomu tłumaczyć, Komórko, rodzinna w org nizmie n. rodu, czy ntwet,
mówiąc bardzo ogó ln ie , ' całe j  ludzkości, spełni, tę samą rolę'., jaką -kojpór- 
ka biologiczna wjÓrgdfiiźmie każdej żywej jednostki. Uszkodzenie,* czy * 
zniszczenie tych'komórók - wywołuje chorobę i  osłabienie ustroju żyjące- 
go, uw de lsze j  konsekwencji pociągu za sobą jego śmierć. Ujfi

I  otóż Z ,R .S .R . , jako wyznawco id e i  komunizmu,celowo i  świadomie nism? 
ozy rodzinę, jako podstawę narodu, Schodzi one w tym ustroju do r o l i  . *
zbędnego balastu.. "’ po niszczeni wygląda zresztą bardzo c iekawie- nie re­
a l izu je  się go bezpośrednio, tylko rozsadza się komórkę, stosując zarzą­
dzeniu nie wprost przeciw n ie j  skierowane, ' ale przez d z ia łan ia .pośrednie, . 
uniemożliwiające-je j  rozwój i trwanie. 'J e ż e l i  zajrzymy do kodeksu karne­
go Sowietów, to np, stwierdzimy, iż  w pewnym sensie stanowi on curiosum. 
Jest to jedyny -kodeks eufópejski,  w którym.nie ma nawet wzmianki o takich 

-przestępstwach, jak dwuźeństwo, lub wielożoństwo. Ne jświętszemi^ najbar­
d z ie j  instynkt o wami, a zarazem i  wysublimowrnemi uczuciami sąjr miłość, 
metki do dziecka i  dziecka, do matki. Otóż'. Sowiety odbierają je i  metce 
i  dziecku. Małżeństwo przez małą ..wagę przywiązaną do ni ego staje się., 
pustą, powierzchowną l e g a l i z a c ją  'współżyći a seksualnego dwojgt ludz i ,  a 
rola mrtki ograni dza s ię  tylko do przysłowiowej !!kind r-maszynyn, to 
jes t  do faktu samego urodź* n i ri -dziaoknu Tunkcje wychowawcze dżiyck- _  ̂
przejm.ujo na siebie całkowicie państw.o, rozwija jąc -.jego umysł jednokierun­
kowe, ucząc go myśleć bezkrytycznie, wodłóg z góry n? rzuconych schematów.
A przec ież c iep ła . '  które daje własna rodzina, nie może dziecku zastąpić 
żaden, nawet najbardziej idealnie urządzony dom wychowawczy, pomimo, iż  
będzie kierowany wedle najnowszych naukowych zdobyczy higieny i  psycho- 
l o g j i ,  Cały ten system'trzyma się głównie dlatego, że nie ma żadnego 
czynnika porównawczego-. Sowiety bowiem- izolują, swoich obywateli,  nie 
dając im poznaw ać-v  przez- to -zestawiać, ze., pw'Q-im innych systemów zagra­
nicznych, w których dziecko, jes t  wychowywane' urzez własnych rodziców i 
gdzie o i.ęj=ego-"pode j ś c iu 1 -do życia decyduje-w'główne j mierze atmosfera, dotau, 
w którym wzrasta, Ludzie są :celowo ogłupi: n i , z mier w nich krytycyzm, 
który . j e s t  zasadniczym- •warunkiem kulturalnego rozwoju człowieka. Dom' 
własny" st*a j;a...$ię' hotelem., 'w którym - s ię tyłku syp i '•, bo nawet jad- się 
już gdzie indziej ', w różnych stołowninch, g rkuchni ch fabrycznych i tp .

 ̂ Wszystkie uczucia jednostki m-°ją być poświęcono tylko i  .wyłącznie 
reżimowi^ z , któryrn ula stopić, się całość osobistego j e j  życia. Spójrzmy 
jasno ne. to-.wszystko ?• ezł-owiek w ustroju komunistycznym-staje-s ię -n ie  

Obiecywanym 'jwolńym . obywatelem” . ale otępiałym, .przepracowanym,- banalnym 
robotem, %po święć ' jącyrratvśzyst-kie swoje wysiłki' dla .chimerycznaj id e i ,  
która mu-wzaminn .:ii;cżego nie dr-jo, Idz ie  ..ón.nio. drogą ewolucji 1 rozwc iu, 
ale zdecydowanej ly a S b lU c j i ,

Rozost: je jn.sżczio' kwest ja r a l i g j i ;  ktoś mógłby powiedz! -c., zo w dzi­
s ie jszych  czwsar.-h. kw'-stja ta znacznie zmalał, że- wielu ludziom Bóg nie 
j ę s t  już woal ' potrzebny do togo, aby'byli. szczęśliwymi i  dobrymi.
Nie każdy .jednak- tak-, "rozujupo, i s tn i e ją  C‘k ; rz sz.e tych, którzy w i  ^rzą . 
i  ̂pragną nadw! wi arzyó, KeJ i g j i  ni zastąpią'.żądna magiczne tc-orjo mark­
sizmu czy leninizrruu. Znaczenie mor- lne i  &st; tyczne r o l i g j i  dla życiu, 
społecznego_ jes t  ogromno, gdyż poza -swymi wartościami etycznymi stanowi 
one _• Ł-ważki czynnik twórczy i  .podnietę-.dl" Umysłów' ludzkich w kierunku 
dalszego ich rozwoju, Zresztą co innego- je-st pozwolić człowiekowi wierzyć
a.ub niewiorzyć, wodl o j -go własnego uznania, ca.co innego - z góry mu. togo 

•zabronić. I  otóż Sowiety, ktor ńazawnątrz zapewniają, że są krajem nie­
ograniczonej wolności-, do takich ogromnych rozmiarów posuw ją swój despo­
tyzm, że w ort. 121 Kodeksu K rnogo wyznaczają kary za nauczanie r o l i g j i  
zarowno w państwowych, jak i prywatnych zakładach wychowawczych.

C i l e  chodzi o kult jednostek- gonjainych, czy to w dziedzinie  nauki, 
czy sztuki,  to trzeba przyznać, iż  je s t  . on w Sowietach rzeczywiścio 
w ie lk i .  Np. taki S .;rgjusz Prokofiew traktowany był zupełnie jak jak iś



pół-bóg, stworzono mu warunki cieplarniano, aby mógł pracować w spokoju 
i  boz trosk. Tok samo jos t  z innymi twórcami. Musimy to uzn".ć za słusz­
no. Tylko, ża n ieste ty  nia wszyscy obywatele moge; tyć genjuszami - 
orłów jost  zawsze raniej. niż zwykłych, szarych wróbli ,  któro toż maję,

. prawo do życia i  osobistego szczęścia. Całe sztuka r o l i  państwa powinna 
polegać na tam, aby podnosić wszystkich swoich obywateli na c o r z  wyższy 
poziom, o nie czc ić  tylko tych, którzy i  boz tego sa wielcy, skazując 
resztę  na beznadziejną wegetację. Trzeba podkreślić, że o i l e  chodzi
0 Rosję, to komunizm przy ją ł  s ię tam.głównie d la tego , iż  człowiek rosy j­
ski od szeregu wieków ży ł  pod terrorom i  dawno za t ra c i ł  poczuci., własnej 
wolności i  godności, Po rewolucji zmienił poprostu kierat carski ne „ 
bolszewicki i  żyje nadal ogłupiały i  niemniej nieszczęśliwy, niż prz d- 
tom. "

My, Polacy, jesteśmy narodem, który może najmocni <j  zo wszystkich 
innych ukochał wolność. My żyjemy wolnością. D z is ia j ,  gdy komunizm 
zaczyna wdzierać s ię  na nasze to ry te r ja  już nie tylko drogą propagandy, 
ale i  z bronią w ręku musimy przeciwstawić s ię  mu zo wszystkich s i ł .
Dla nas • równe/się on śmiarci. Kle potrafimy przestać .być' żywymi ludźmi, 
c stać się tylko bezmyślnymi robotami, pozbawionymi własnej indywidual­
ności, Zadusilibyśmy się wtedy napewno, ” ' ie le  musimy zmienić w swoim 
własnym domu - w ie le  poprawić i  ulepszyć,w pierwszym źąś rzędzie ideolo- 
gji.komunistycznej musimy przeciwstawić swoją,własną polską opartą ne 
uznaniu rozsądnie po ję te j  wolności jednostki. Krwawimy dziś strasznie. 
Każdy dzień przynosi nam straszliwe żniwo śmierci, zadawanej rękami 
okupanta. Kie dopuśćmy do tego, nby i  drugi nasz .śmiertelny wróg usado­
w i ł  s ię  w naszym Kraju, niszcząc nie tylko o ia ło  Narodu ale i  jego. ducha, 
N ie s i e ■on bowiem nam nie obiecywaną wolność i  szczęścia, n całkowitą 
niewolę i  zagładę,

WIEŚ W ROSJI SOWIECKIEJ.

0 i l e  teren miejski, szczególnie 'świat pracy, jost n ogół podatny
1 dość łatwo ulega wpływom propagandy komunistycznej, o ty le  wieś stano­
wi teren dla komunizmu bardzo' niewdzięczny. Przyczyną je s t  tu sprzecz­
ność krańcowa celów komunizmu z interesem chłopa, polegająca n̂  tym,

Hgiż komuniści dążąc do -sowietyzneji bądź ko ł lek tyw izac j i  gruntu natra f ia ją  
swej drodze na wrodzono chłopu dążenie przeciwne - posiadania'własno j 
ziemi. Nia oznacza to jednak, i ż  komunizm zrezygnował ze wsi, przeciw­
nie. Szczególnie mocno dąży do j e j  opanowania na terenie Polski,  gdzie 
ludność wiejska stnnowi 70% i  gdzie j e j  udział w ruchu komunistycznym, 

.stanowić może.o. jego zwycięstwie bądź klęsce.
Kie mogąc odkryć przed chłopem swych prawdziwych celów, propaganda 

. komunistyczna posługuje się łatwo uchwytnymi hasłami, st•••rając się wy­
korzystać wszelkie rzeczywiste bądź urojone bolączki ludu wiejskiego 
dla własnych rewolucyjnych zamierzeń. . Do takich np. haseł należy gło*- 
szony przez nią f razes :  ''ziemia dla chłopów" - "wywłaszczenie, w ie lk ie j  
własność' bez odszkodowania" i  t..p i tr rzeczywistości zaś realny program 
zawiera zupełnie-coś innego. I  tak w programie .Międzynarodówki Komunis­
tycznej /"Pro jekt programowy komunistycznego Interńaoioncł a" - G-osudar- 
stwiennoje Izdobielstwo, Moskwa-Leningrad 19 2 8 . - potwierdzony w r . 1935/ 
czytamy; . . .  a/ skonfiskowanie i  p ro le ta r iack ie  tnącjonalizowanie / c zy l i  
"upaństwowienie" - przyp. red./ ca łe j  w ie lk ie j  własności ziemskiej na 
wsi i  w miastach /tak prywatnej jak i  k ośc ie ln e j/ . . ,  o następnie żnecjono- 
l izow-nie  wszelk ie j  ziemi wogóle". Oto rzeczywistość komunistyczna 
cez osłony propagandy przeznaczona wyłącznie dla wtajemniczonych. Kie 
''ziemia dla chłopów" ale j e j  odebranie na rzecz państwa. Chłop potrzeb­
ny je s t  komunistom tylko jako s i ła  do wywołania-i przeprowadzenia rewo­
lu c j i ,  natomiast w państwie komunistycznym miejsca, dlań niema. Może. s ię  
w.nim znaleźć ty lko,  jako rolny robotnik-najemnik.
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.H a  pozyskania warstwy chłopskiej dla rewol-ucj! .komuna st.aro się 
powiększyć i  pogłębić rozdźw.ięki między chłopem, zwłaszcza, małorolnym 
i  bezrolnym © a dworem, księdzem, in te l ig enc ją  i  t .d .  , by w końcu rzucić* 
skłócone ze sobą klasy.db bratobójczej wąlki, podobnie, jak to miało (|j 
mie-jsco -w Ros j ly  .Komuniści podburzyli naprzód masy ludu wiejskiego na. 
ziemian, a następnie b.ezrolnych i  małorolnych szczuli  ne. t,-zw, kułaków 
/z możnych gospodarzy/, niszcząc i  uniemożliwiając byt zamożniejszym 
włościanom/ a w końcu biedotę wiejską ple mająeą: nic- dc stracenia pcłinię- 

-to na małorolnych. 7;'. wyniku zastosowani., tak/ej metody -"walki klas" . 
//ieś.rosy jeka. zośdąła zniszczona ma te r  ja ln ie  i  wydana* całkowicie na łup 
pr.rt j i  kómunistycznej./ - Ziemię upaństwowiono' i  utworzono t.zw. sowchczy.
Z pozostałe j  roś.zty ‘ gospodarstwa .chłopskie.*.przy-musowe skolektywizowono, 
tworząc z nich. t » zw.©kołchozy i  zmuszone ustawowo ludność do prooy ne wy­
znaczonych j e j  pr zo z państwo miejschph^w nowoutworzonych "warsztatach"

• rolnych.- 7/ praktyce, oba te gospodarstwa różnią s ię  od s iebie niewiele.
; Różni ód i s th ie je  ty lko w: ich powstawaniu..' j$.pwchozy; /sowie tsk i  ja choziaj- 

8twę/ powstały ze skonfiskowanych'ne rzecz państwa w ie lk ich ,majątków 
ziemskich, bądź też z .ikywłoszćzonych eoppod/rst.w- chłopskich, których’ 
ludność "przesiedlano". na Syberję^ bącLż z..;, trudni o no jako najemników 
rodnych. "Kołchozy /koilektiwhńja chozicjstwc/ powstały z przymusowo^- 
scalonych gospodarstw chłopskich w jędną zbipapewą. c łcś.ó. • Teoretycznie 
•dawny -drobny w łaśc ic ie l  .zibmski miał -stać stę; wsppłwłaśeiciólem kołchozu, 
faktycznie  ję s t  cn tylko .najamnikiem,' zależnym,©d -woli urzędnika partyj-  
n e g o  { kieńującago kołchozem, "fofuńki pr^cy w tych gospod* rstwich równa- 

- ją- s ię  niewolnictwu, .. ‘ . .. . . - e
7'ydnwoć by , się mogło ;. i ż  te, przemiany .spowodowały polepszenie i  ,wzroś-t 

produkcji ro lne j .  jBy/ńa jmńie j ,  .Znane są dziś powszechnie na św i  ecie 
fakty- głodi/w Rosji  Sowieckiej. lawny spichlerz Europy nic jes t  obecnie 
W stanie wyżywić nawet własnoj ludności, •

.1*1 a charakterystyki sowiedkiej rzeczywistości na -wsi i  trybu j e j  
życia wystarczy przytoczyć kilka wy j.ątkqw z pism-Sowieckich, które chociei 
są cenzurowane, jednakże .całkowicie prawdy zata ić  nie mogą,. .

Cto np. '"Trybuna, Radziecka," nr. 128/20.TX. 3/7- donosi/ •
" . . .P rzed  kooperatywą wiejską w Kąjdajkecj/ sta i  .zawsze kolejka. 
Kołchoźnicy nieraz czekają pc. ,2-3 "godziny nim sprzedawca Lizen- 
borg, otworzy sklep.'i -"obdarzy" kupujących. Sprzedawca traktuje 
kołchoźników źle,; jakby .sprzedawał im z- ifis/ki, przy tym je s t  nie- 
uczciwy. Było wiele-/ypedków, gdy naznaczył eony wyższe' riiż: 
należało". ‘ • ~,Jl  I V ;•

Ta sama "Trybuna ", w 'n r .  ,17 2 c  / n . ,- .1 8 . V I ł .  3.7 p r z y t a c z a  wy j ą t k i  z l i s t u  
do r e d a k c j i  n i e  j a k i e j ;  OmańsŻioj, '  m ieszkanki  wsi  Tomasz ówka,:, r e j . • Jartooli- 
n ieC K iogo ,  k t ó r e j  syn- odznaczony z o s t a ł  orderom-.z-/, w o łk i  .z od d z ia łam i
japońskimi no Dalekim Wschódzią:

- "Sz newni' Towarzysze..];'. w. czerwcu* I 956 r. ' Kołchoz zaczął bądować cha­
tę/dla mnie. . Ai ę: 'założyli, ty lko fundament i  na tym poprze s ta l l i  
Juz od reku fundament. s t o i , , jak stał-, ; ale'-nic więcej pozatóm. . 
Rejonowy Komitet ' -Yykońrwczyipoilege na kołchozia i  radzie w ie jsk ie j ,  
® kierownicy kołchozowi powiad-ją,, ż e -.niema ma. te r  ja łów b-Mowlńńych 
i  _ powołują s ię  _ z kolo j i  na RK7/’. ■ Tymczasem mioszkom wraz z dzieć­
mi w chacie f nie nadającej s ię  na mieszkanie. D-'oh przecieka. 
Poprzez sioń sto i  krowa, ' r  więc powietrze w chacio je s t  niedobre. 

•Prezes kołchozu mówi: "Che tę  wykończymy po powrocie waszego syna 
z armji"... /

Jeś l i  taki los  spotkał matkę wyróżnionego żołn ierza sowieckiego, to 
co Bię dz ie je  z rodzinami nieodznaczęńych?

C bankructwie sowieckiej kolektywizacji  wsi, o rozp- ezl iw  • j  sytuacji  
w ie jsk i  go ludu, "uszczęśliwionego" komunizmem, ne pap irzO j  można przy­
tacza^ cało strony z pism -sowieckich pr z o z na.c z o ny-ch prz c iez  nie dl o 
propagandy ąntyrządo.wo j .■ 7/ swoim czasie prasa sowiecka dc n ios ła ,  iż
poszczególni "-kołchoźnicy'" otrzymali pod wprawę dz ia łk i  gruntów ne swój 
własny użytek.- Okazuje się jednak,” ż " komuniści chętniej zabiera ją



chłopom ziemię, ni-ś' im' zwraca ją, bó oto. co' donośzą urzędowe "Izwiestiarta 
\  dniQ -9 . IX . 3 7 . w nr.' 211: - • , \|J

"Na podstawie stalinowskiej ustawy o kolektywnych gospodarstwach 
wiejskich zhgrbdh kołchozne ma prawo.do poaiadanir- dz ip łk i  przy 
domU '/prlusadiebńy j1. uczt stok/ w wielkości od 0 . 2  ̂ do 0 ,.p h; , - J 

, h  jednak, w jarosławskim kra ju /okręgu/ dz ies ią tk i  tys ięcy  kołchof 
’' ; i nyebJ zagród! nie' korzysta z tego prawa w. tym rozmiarze, jakim

okre-ślcno w. stalinowskie j ustawie, w: jednym tylko boisz e:sol:skim
.li :

r e j o h i b ^ z a g r ó d  kołchoznyoh /w p4 kołchozach/ posiadają- 
działki'- t r  zV• Ćprz-y'•domach w 'rozmiarze zaledwie po 0,-05 ha 

w  •••a s ą  hejb-ny ' jak np, nierechtski j  , gdzie. -.wdększoś6 koł­
choźników wcale nip p o s i a d a  działek przy domach. " ;

Dbabzego tak s ię  dzieje?-' Niektórzy pracownicy z włościańskich 
urzęd/w wyjaśniają to krótko :• "Nie ma ziemiJ SKąd wziąć ziemię? ", 
Czyżby .powie rzcNńinÓziemi pod rządami komunistów, skurczył/ się? Z tego 
już można- zorjentbwać s ię  W jaki sposób ".uszczęśliwi' " chłopa, rosy jsk ie ­
go komunistyczna reforma rolna. : . i.- i

: Samą gospodarka wygląda -rozpaczliwie, biurokracja nigdy przecież • r : 
•nie; je s t  czynnikiem produktywnym, Tymb-.rdziej w Rosji ,

Oto znów? "Trybuna Radziecka,f z 6. V I I I .  37 donosi z Kamieńca Podol-

"Szereg kołchozów r e j .  Mińkowieckiegc, .Dunąjcwickiego, Crynińskie- 
go i  Śtarouszyckieao przeciąga żniwa i  młóckę, nie rozpoczął 
dostaw zboża SMT. V/ r e j .  Dunajowieckim komunistą RejR nie dba 

ua zupełnie 'o - żniwa. Za pieniądze tkoięhozu urządza c iąg le  p i ja tyk i .  
Już od kilku dni przerwano młóckę. Gdy przewodniczący kołchozu 
po kole jnej p i ja tyce  z brygad jerem powżenką spał sobie spokoj- 
nie, ktoś wywiózł traktor j  o teraz niema czem młócić. Na krańcu . 
wsi obok domu kołchoźnika od kilkunastu dni leży  pod gołym nie­
bem przeszło 100 centnarów pszenicy omłóconej. Nikt j e j  .nie'

• ważył, nikt nie przyjmował, nikt nie pilnował. pszenicę, .ąaczę- ra 
ia eię psuć, część ju ż  etęchih. " _ \j)

Takich przykładów-możn? przy/acząć setki z prasy sow ie ck ie j . ’ Sytu­
acjo tak był/ przed .wojną i  jest/nb^wsi z ła ,  że nawet p-rt  jo nie może 
j e j  zupełnie przemilczeć. W ten sposób część "prawdy" ra ju sowieckiego 
dostała s ię  do wiadomości zagranicy,nieomal, że w drodze urzędowej.

;/ ;  —My ze swej strohy możemy dodać, że j e ż e l i  .w Rosji  przy takim zapasie 
z iem i, ' która predystynownła , ją no. spichlerz'Europy , komunizm w po l i tyce  
rolhe:j  i  ho wsi- Wykazał całkowitą swą nieudolność i  bankructwo, spro­
wadzając przytem olbrzymie rzesze rolników do skrajnej nędzy, to temb\r- 
d z ie j  w Polsce cnie może być-dla niego miejsca u nigdy nia będzie,
Chłop nasz miała już możność poznać "raj bolszewicki" pod okupacją.so­
wiecką i  woale jego powrotu nia pragnie. Mimo to jednak nie można przy­

mykać oczu na podstępną akcję P .P.R.-u na wsi, która posługując się 
ahasłem "z iemi9; dla-chłopa" usiłu je  z n iego 'z rob ić  n-rzędzie rewolucyj­
nego-przewrotu, by potem obed rzec ie  wszystkiego. Nr każdym kroku i  nr. 
każdym miejscu trzeba .demaskować tą podłą i  .fałszywą grę oraz uświada­
miać chłopa polskiego, w jego własnym in teres ie  o tym. coby aro . czekało 
pod panowaniem czerwonego caratu.

ZERWANIE STOSUNKÓW POLSKO-SOWIECKICH W ŚWIETLE PRASY ANGIELSKIE-,

-' Poniżej', podajemy dalszy ciąg głosów prasy angie lsk ie j  na temat zer­
wania • stosunków polsko-sowieckich.'

... . . .  ■ ,, 
x x

Tygodnik "Spectator" /y ' .  5/ w bardzo ostrożnym i  długim artykule nie 
podaje nowych faktów, jedynie zestawia je*  przypomina on, że spór pol­
sko-rosyjski obchodzi wszystkich aljantów, gdyż walczą oni o wspólną

|

i;



sprawę. Stosunki pomiędzy W.Brytanją a Rosją, mimo różnicy ustrojów, 
ustab i l izowały . s i ę , jednak w Ameryce, w niektórych kołach panuje nieuf­
ność w stosunku do Rosji .  Me. można znaczenia tego faktu zapoznawać, 
gdyż zb l i ż a ją  s ię  wybory prezydenta Stanów. Głosy kato l ick ie  i  polskie, 
choć same p rzez -s ię  nie stanowią większości, mogą. zadecydować, gdy zo­
staną rzucone na szalę. Pismo proponuje, jako jeden ze środków.dla 
l ikw idac j i  konfl iktu , wysłanie kilku dywizj i  polskich na front rosyjski.  
Nie-z inicjatywy po lsk ie j  zabrano z Rosji'  i '  'wywieziono gdz ie indz ie j  
oddziały polskie, to też powinien zadecydować o ich wysłaniu do Rosji 
Sztab Al ja ne ki:.

■Nie jes t  rżeozą dobrą, by Rosja mogła mówić, że podczas, gdy o h *  
walczy o wyzwolenie-polski z pód panowanie-Hitlern, wojsk- po lsk ie j za 
•.małymi /wy ją-Ckemi , ,-są stać; jonowane w-zupełnie spokojnych miejscach". ą 
Jak bardzo "Spectator" -.zmodyfikował swe poglądy, św i  -dozy o tym l i ę t  
do, redakcji p, E■..R/Russell7 który zosta ł  zaskoczony zd-nien w jednym 
z artykułów-tego tygećnjkn -w sprawie oficerów po lsk ich : "Zostawmy uma-r- 

• łych, niech śpią, Żr-dne b -'dani- nie wskrzeszą ich". p. Russell oburza 
/M ) '  , . 0 gdy znajdzie s ię  'zabitego człowieku, wkracza ją'.władze-,‘i  sąd 
je s t  śledztwo, i .proces , c le , gdy: znajduje s ię  tys iące zamordowanych 
oficerów len rod-akem odmawia s ię  'prawa, do badań i  "wystawią s ię  ich nr 
v-zyd.ors.two pewny 0/ -kierunków'.prasy b ry ty jsk ie j  i  innych bardzie j  poważ­
nych pism, j. kim je s t  "Spectątor", które- chcą. pokoju za wszelką cenę".
- 'Mozoli  ̂ni a uważa się z" polityczne /taktycznie dcpusz.cz a Ina/- "p*oli- 
t i c " / :  popior.ać' pplrków w ich) zabiegach.; byłoby bardziej może ubzeiwym 
i  przyzwoitym, nic nie. pisać, niż" obrażać uczUcir tych, ktćrzy już i tak 
dużo p r z e c i e r p i e l i "  -■ kończy p, Russell.

Tygodnik "Bc-oonomist" / S p /  w o stat hi obi numerach coraz- więcej zaczy­
na zrjmow: ć si-ę- sprawami polskc-rosyjakimi. ■; numerze z dni:. 8. V za­
mieszcza artykuł; p? t ,  : "Kryzys zr uf ■ n i ' , 'bowieft/ uw ż> kon fl ik t  polsko- 
rosy jsk i  właśni o zp ozu kę kryzysu z. uf': ni-::. af nic- polsko-rosyjski 
j e s t  na j trudni e j szym problemem ze wszystkich problemów, granicznych .w. 
Europie-, j Bol-i.rrmi wielkich rzek 'posuwali s ię  ongiś-Niemcy na wschód - - 
os ied l a l i  s ię  wznłuż Odry- i  7/arty, a polscy'posuwali się. wzdłuż. Niemna, 
Prypeci^ i  Dniestru., Stąd powstawały enklawy po lsk ie . wśród większości 
nidności ukra ińsk ie j , białoruskiej- i  l i t e w s k i e j , stąd mi-sta takię ,  
jaki 7 i lńo ,  Grodno, i Lwów są "prawie zupełnie" polskiemi", a ctr-óza jaee 
.jC/tereny zamieszkałe.,są..przeż wymienione narody. Narody te będa 
mnie j s z o ś c i 'm i ; _niez‘Ueżnie--Łpd t e g o , czy 'wcielone zostano, do Rosj i ,  
czy .̂do Po lsk i , #Tereny ,te*były. r u  w rosy jskioh, r-z-w polskich • rękach 

_i :h is to r ja  nie daję jasnej odpowiedzi n to, który z kr jów powinie#, 
'■otrzymać te ziemie, Przesłanki ekonomiczne też nie d ja ż- dnych wska­
zówek co do tego., Rozważania strategiczna też zawodzą. pozostaje jedna 
postawu przy ustalaniu t e j  granicy - dóbrw wola i  zaufanie obu stron 
or.oz pomoc strony t r ze c i  aj w medjacjoch, Ale - " l in ja  Curzona." - przy- 
Pomih- pismo •• wytyczona .w r, 1919 przez aljantów, zost- łn  z a ni-ech rn*h 
przez samego Lenina, "Który uw żal ją -zo- krzywdząca dlc Polaków".

, Potrzebne je s t  zaufanie wzajemne, o którym' wielokrotnie wspominali 
Stalip. 1 pik orski od l ip :  o 1941- r .  N ies te ty , w ślad za oświadczeniami- 
tymi zupełnie niedwuznr.cznami - poszły czyny, które doprowadziły dc 
zerwania,. Rosja, pragnie "wolnej 1 niepodległej* Polski"..  Tak mówi-ą, ... 
Czy jost  jednak rzeczą zupełnie pewną, że terminy te sa używano bez 
dwuznaczności", A może "wolna" oznacza "sowiecka". A może "niepodle- 

^gin" oznacza, że ^wolno j e j  ty lko wybr- ć przyłączenie s ię  do ZSSR, - 
' PJ S1§- jRconcmist "■ :l uzasadnia- ."Decyzja sowiecka, uczynienia wszyst- 
p jcy-. Polakóu . ewakuowanych w r 1959 z ziem wschodnich Polski,  obywate-- 

ami sewiepkim: . nawet j e ś l i  niektórzy-z nich urodz i l i  s ię  w zachodniej 
częśc i  Po lsk i ;  utworzenie Towarzystwo patryjotćw Polskich'vw Moskwie; 
decyzja, oy odpowiedzieć nr polski opel do Czerwonego Krzyża najgwałtow- 

Pro “ e'7 tem w postaci zerwania stosunków, - wszystkie to ozyny
'Ui.nmnhr któro pząd Powicckj. przywiązuje

- i ?  -



do swych pierwotnych ob ie tn ic" .  Polacy też nie są zupełnie w porządku,, 
gdyż zamiast zrezygnować po zawarciu umowy z Rosją z po l i tyk i  ekstermina­
cy jne j ,  pewne skrajne koła .polityczne w Angl j i  i  'w Stenach Zjednoczonych 
zaczęły intrygować, nawracając do dawnych t e o r j i  ekspansji, podejrzenia 
żywione przez obie strony są drażniące. "Chowa, że Posja ma zamiar utwo­
rzyć w Moskwie konkurencyjny rząd polsk i,  wzmaga pozycję antysowieckich 
elementów krańcowych wśród Polaków. Wzrost skrajności po l i tyczne j  po 
stronie polsk ie j  może skłonić Posję do tego, że będzie wolała mieć rząd 
polski pod swoją kontrola". Co trzeba uczynić, by znaleźć wyjście z śy- 
tu aę j i ,  Źdaniem pisma wszystko zależy od Rosji .  Rosja jako zwycięskie, 
mocarstwo może uczynić z Europy wsohodniej wszystko, co s ię  j e j  będzie 
podobało. A jednak inkorporowanie nieprzyjaznych mniejszości osłabiłoby 
ją ,  miast wzmocnić. Lepie j mieć dobrego sąsiada, niż buntującą się 
mniejszość - doradza pismo. S ta l in  świeżo powtórzył swą obietn icę, że 
chce Polski s i ln e j  i  n iepod leg łe j .  Następnym krokiem powinno tyć nawią­
zanie stosunków dyplomatycznych, potem odłożenie dyskusji na temat gra­
nic do zakończenia wojny, wreszcie Moskwa winna zaprosić Sikorskiego 
lub innegó przywódcę polskiego, by przyjechał w celu omówienia sprawy 
pomocy dla- obywateli polskich i  ich ewakuacji, posja nie s trac i  p re s t i ­
żu, zbyt on> jes t  wielkim po Stal ingradz ie.  0̂ p res t iż  dbają nie s i ln i ,  
lecz  s łabi,  polacy też winni wyciągnąć dłoń do zgody. Jeśli  przekonają 
s ię ,  że intencje Rosj i  są szczere, nie będą potrzebowali "obstawać" przy 
wielk ich planach panowania nad narodami n i e p o l s k i m i _ Polska_przyszłość 
le ży  w harmonji wewnętrznej, niezakłóconej buntującemi s ię  mniejszościa­
mi. Taka Polska będzie f i larem pokoju w Europie. Polska wrogo usposo­
biona,.do Ros j i  i  Niemiec będzie niebezpieczeństwem i  dla Europy i  dla 
s ieb ie  samej. Ekstremiści .polscy żywią nadzieję, -że w dążeniu do powięk­
szenia Polski dopomogą im Angija i  Stany. Demokracje zachodnie nie pójdą 
na to ,  j e ś l i - g ra n ic e "p o lsk i  nie będą oparte o wzajemne porozumienie 
/z Rosją/. Generał Sikorski postąp ił ,  jak mąż “stanu, mówiąc w dniu Pol­
skiego Święta Narodowego o' gotowości nawiązania stosunków z Rosją.
Trzela zademonstrować i  udowodnić, że s ię  tego- chce, np. przez natychmias­
towe usunięcie z Rządu tych, którzy skierowali apel do Czerwonego Krzyża, 
oraz przez położenie kresu "tendencyjnemu pemflecir.rstwu" /akcji  wydaw­
n icze j/ ,  przez ogłoszenie, że odraoza s ię  sprawę granic.

Bardzo różnie reaguje prasa no przemówienie Lorda Halifaxa w Chicago. 
"Daily Herald" / I 1 . 5/. daje notatce t y tu ł :  "Halifox przestrzega Polaków 
przed sztuczkami Goebbelsa" i  przytacza ustępy mowy, podkreślającą że 
Niemcy w swej propagandzie nie krępują s ię  kłamać, ze h is to r ja  katyńska 
może być takim samym wynalazkiem, jak pożar Reichstagu. Jednak "Daily 
Harald" l o ja ln ie  przytacza oświadozenie Halifaxa, że W.Brytanja nie 
zapomni o b i e t n i c y d a n e j ' Po lsce , dotychczas mogła mało dla n ie j zrobić, 
l « « z  p rzy jdz ie  czas, gdy Polska zajmie znów należne j e j  miejsce pomiędzy 
wolnymi narodami. "Jest to tylko akt sprawiedliwości, który winniśmy 
Polsce" - dodał lord Halifax.. N iestety  organ Lsbour party, który ostat­
nio zajmuje stanowisko'względem spraw polskich niezbyt przychylne, nie 
przytacza strat po lsk ich/które  podał Halifax,

'„'Daily Telegraph" /11. 5/ p . t .  "Tragedja 8 miljonów Polaków" przyta­
cza właśnie wyjątek z mocy Halifaxa, w którym podkreś l i ł ,  że z 35 m i l jo ­
nów ludności po lsk ie j  pohad 8 miljonów zginęło lub ucierp ia ło  straszne 
prześladowanie.

['Daily Express" /11 . 5/ podaje cyfry i  zaopatruje wiadomość tytułem 
"8 miljonów o f ia r  w Polsoe",

"Times1' podaje nieco szczogółowsze cy fry :  2 0 0 .0 0 0  poległych podczas 
w°jny, 400.0C0 Polaków i  - I .5OC.COO żydów zamordowanych podczas okupacji,

Pełne naiwnego optymizmu notatki,, zresztą wybitnie zdawkowe i  sza­
blonowe ukazały s ię 'w  prasie po oświadczeniu “S ta l in a , że pragnie polski 
s i ln e j  i  n iepod leg łe j .  W dniu 6 .V na ten temat rozmawiali ze sobą,
Majaki i  Eden,



"Daily Ker a I g :: / :, V  piano, że f i s t  Stalina do korespondenta "lew 
York Times" jes t  uważany w miarodajnych kołach londyńskich jako konstruk­
tywny i  pozytywny w poszukiwaniu zażegnania, konfl iktu polsko-rosy jsk iego »

"Daily Mirror" /'/•■ 5/ dodaje, że w'Londynie powstała nadzieja szyb­
kiego. zaiatv;iąnia konfliktu. Pismo podkreślą; "ugodową odpowiedź"
Gen. Sikorskie/., ii'' l i s t  Stalina do nowojorskiego "Times" p . t .  "Napręże­
nie stosunków polsko-rosyjakich zmniejsza s ię " .

"Dhiły 'Telegraph:; /7- ■'_/ przytacza pełny tekst odpowiedzi Gen. Sikor­
skiego i  wyjaśnia, .że zgadza się on na danie pozytywnej odpowiedzi Sta­
l inowi,  j e ś l i ,  zostaną uwzględnione postulaty polskie.

"Daily-.Maił •• //U 5/ w artykule wstępnym uważa, że gest Stalina jes t  
bardzo pozytywny, oczywiście sporu polsko-rosyjskiego nie można z l ikw i­
dować w. ciągu "p ięc iu  minut", gdyż is tn ie ją  zadawnione zadrażnienia, 
jednak należy powitać oświadczenie Stalina, które jes t  odpowiedzią na 
propagandę osi" •

Ostre atakuje Goń Sikorskiego "Daily worfcer" /7*5/ uważając, że je- 
.go odpowiedź ne wist Stalina, jes t  "nieprzychylna" i  podkreślając, że 
• Gen., /Sikorski uciera się r.rzy "swych dotychczasowych żądaniach, pismo 
atakuje.-równioi : u Bryty jsfci "Jak-długo Pząd W.-Brytanji będzie umywał

. ręce, udając, że ...ii wie, ..a 00. pozwalają sobie faszyśc i-Po la cy , tak 
długo będzie opóźniano sfzimowanie się rządu polskiego, który byłby 
zdolny .1 chciał wykonać swój obowiązek przyjaźni w stosunku do sąsiada,
*od którego z -leży. i s tn i e i l a  i. szczęścia przysz łe j  Polsk i" .

W atmosferze n a m i . odprężenia i  optymizmu wywołanego oświadczenia- 
,mi Stalina i  j-s.u- Sikorskiego, jak grom z jasnego nieba spadło oświad­
czenie wyszyńskie ;a , które .ukazało- c ię  w prasie popołudniowej 7 . V no 
pierwszych stronach baz-komentarzy, "Ewening Standard" wydrukował je 
p . t ,  "Sowiety ■ pskorżają Polaków o szpiegostwo". "Sowiety deportowały 
członków Ambasady, po lsk ie j - i

"Star" ;/7- 5/ /.aopatruje oświadczenie tytułami; "Polacy w Rosji  nie 
ch c ie l i  walczyć", "polski generał nężw.any "szpiegiem", pierwszy ty­
tuł z o s t ę ł . podany ' lo ja ln io  w cudzysłowie i  odnosi s ię  do słów wyszyńskie­
go, PraŚfclp.ore/ara nazajutrz donosi o rozmowach Gen. Sikorskiego z Ede­
nem w sprawie -oświadczenia Wyszyńskiego. Treść oświadczenia tego dru­
kuje -się -w kilkunastu, lub k i lkudz ies ięc iu  wierszach, natomiast in  extenso 
podaje s ię  odpowiedź - min. Kaczyńskiego na oświadczenie wyszyńskiego-.

"News' Ohrpnicle" /&, 5/  zaznacza, że c-świadozenie wyszyńskiego skłfe- 
deło e ię  1 z--GG(ł wyrazów, jednak przytacza ty lko krótkie wyjątki z niego 
i  odpowiedzi. 'polskiej ■ -

"Daily . gsley-c; h" /o.p/ ut "Zaprzeczenie polskie osk‘ rżeń sowieokich 
o ■ szpiegostwo" podaję sżrescczonie i  cytaty z oświadczenia min. Raczyń­
skiego, dodając kem -r.trrz redakcyjny. objaśniający, kim jes t  p.wyszyński ; 
"P.Wyszyński je s t  byłym prokuratorem"głównym, który figurował w wielu 
sławnych prooesac-i, jak np proces inżynierów Metro-yickers i  procesy 
przeciwko "pr-zywj tdoóm sowieckim, jak Zinowjew, Radek i  Bucharin". Dopie­
ro pó przedstawieniu ozyteJ.nikóm sylwetki p. Wyszyńskiego, znanego do- \ 
brze w Angl j i  .z procesu' y.ickerse. pismo przytacza jego oskarżenie w sto- 
sunsu do Polaków, skracając- je  do minimum. Jednak odpowiedź polska zo­
stała podana przez pismo .rzed krótkim streszczeniem zarzutów stawianych 
przez Wyszyński ego.

Podobne stanowisko prasy. która niejako z rezerwą traktuje oświad- 
/4^ni/ ^ a2y-iskicgo, doprowadza do pas j i  publicystów "z "Daily 7/orker" 

wtóry tar oto charakteryzuje postawę prasy b ry ty jsk ie j  wobec 
cego zagadnienia; "prawda je s t  wćiaż tłumiona", "Usiłowania stuszowania
prawdy o dz.i;ar’?lnoś-s.l po lsk ie j  p ią te j  kolumny w Rosji  zupełnie wyraźnie 
jy±y kontynuowane przy końcu tygodnia w o f ic ja lnych  kołach brytyjskich, 
i. traktowaniu- p . j  sprawy przez prasę londyńską - zwłaszcza odłamy pozo-
t v n b ' Ce W. r?'af at ° r e oraing O f f ice  - wydaje s ię  być próba zatajeniaO +■*■ ki V »Cj_cn "l /3 -ó h’ryv ; p »7. .cj+mro u V\r»*T7*ł-*™ -?hL  kien fa/uów ; roecl -społeczeństwem brytyjskim. Is to tn ie  od bar-
U 4U U £2W ia8 L  pa.-nn r , Q iy  -  i  . 1 ry ^  n r-, n  n  ~ —- •    1-_•____  „  _•   _l  ̂i  _ _i_ _ i_  j__u . _
wane . jak pr ■ne oswm--.ozenie Rządu Sowieckiego nie zostało tek potrakto-

■- > C.;! - x *> c '-< •'-'•pb "• Cih-K-;.a-V"7,oni 11 .o-i-n' f-.snI



polskiego i  innyoh wrogich czynności, z l  
komiśarźs l.tfdowego do spraw zagranicznych 
znanymi wskazówkami - pisaia. te zredukowały do

złozcne przez p. r/y szynek i  ego ; v ice 
Jak gdyty idąo za pewnymi

znanymi wskazówkami pisom.te zredukowały do niewidzialnego minimum 
oskarżenia; .skierowane przeciwko agentom i  agenturom polskim w ZSSR. 
...Równocześnie prasa po usunięciu'jądra oświadczenia wyszyńskiego, przy­
wiązała dużo znaczenia' do wymijającego kontroświadczenie Hr.Raczyńskiego, 
pcifekiego ministra spraw zagranicznych, przez ukrycie prawdziwej powagi 
w pełn i udokumentowanego"oskarżenia, przeciwko r/łedzom Polskim, prasa 
brytyjska jeszcze ra z ' usii-ował a. przedstawić całą sprawę jako jedynie 
"pożałowania' gody; sp ' " - 1 ■*— - 4 ^ — 4 * v '
p ią te j  kolumny Ą i o i i  /u:m 

"The Pacie-;" ./£., 5/ pisząc

pomię-dzy- a l jantami, zamiast napiętnować robotę 
nłlorowańo przeciwko Zjednoczonym Narodom",
.'/A r. / ni f-'7.ąc 'o przemówieniach Gen. Sikorskiego i  min.

że "rcncwnie stwierdzi- 
P o lsk i ".

pisze n iedz ie l-

:wi e

Raczyńskiego r  Pniu Święta Narodowego - zaznacza, 
l i  oni językiem,godnym / d i g n i f i e d /  zasadnicze prawa Pols 

C reakc j i  amerykańskie i na oświadczenie wyszyńskiego _ 
ny "Obseryer" Ż 9 ..5/ • w doniesieniu swego korespondenta z Waszyngtonu 
Pisze on: 'IG świadczenie p- wyszyńskiego, złożone dziennikarzom w 
we czwartek, tnk• .bezpośrednio po zapewnieniu, złożonym przez marsz. 
Stalina co no p rz y s z ło ś c i '  p o l s k i ,  miało ten sam skutek, co wybuch bomby 
tuż po odwołaniu alarmu"., Korespondent wyjaśnia, że błędnym jes t  trak­
towanie zagranicą (.świadczeń Stalin*", jako ' 'ostatniego słowa" w sporze 
z Polską. S ta l in ow i  chodz i ło  o zaznaczenie jedności e l jnnckio j  i  pow­
strzymanie kroapanji propagandowej Goebbelsa. Zamiarem wyszyńskiego było 
podkreślenie, zo mimo o b ie tn ic y  odbudowy s i ln e j  i  n iepodległe j  polski,  
Rząd Sowiecki nie i e a t  'zadowolony z'obecnego Rządu Polskiego. Jako

stąpienie z Rządu Polskiego chociażby • 
Rosji j. zaprzestanie propagandy 
oświadczenie Polskiego Ministra 

"ujiiarkowane "
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Geu Sikorskim i min, Raczyńskim' dotyczyła 

zgody pomiędzy Rosją a polską, zaś oświadcze- 
ąne, jako coś ubocznego. Lon&yńazycy w swej 

e Wyszyńskiego z ubolewaniem. Możne było 
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/ 7 = 5/ krytykuje pewne koła op in j i  bry- 
pków zajmują takie stanowisko; " je s t  to 
i  ma zbyt długą pamięć" / ' lu z ja  do 

cik uważa, że Rząd Polski nie byl zbyt 
o f i c e ra m i  polskimi. "Należy raczej

-n ;nu:.ć s ię  rwa p ow śc ią g l iw ośc ią  niż nad pochob-

r .i
u
; ptv»

/ 7  5/ podkreśla, że is t -  
-r> o z ,o0h0dni-

c,żeniem .wyozy/si
' "Pnily Mirro: 

Mrnder, .mai ar 
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th o l ic  Herald
1 o d z i  na c h pomiędzy"Rośją, a j e j  
ł r  bynajmniej chęci a ey mi Iow ani r: s ię 

ginkolwi-k względem do zachodnich aljantćw. 
itą.iska eh00 upodobnić B ry tm ję  i  Amerykę do Rosji, 
la iczoni;  Stalina, ale przestrzega, że jedność 
i i / , j e ś l i  którakolwiek z mocarstw aljanckich bę- 
anbąa samodzielnie załatwiać zagadnienia teryto- 
się być zażegnanym z Polską /pisze to przed ośwird-
1 0 Z9 p O W S t a g  - - . - - j - -  - -  • •.edzy iosją o Chimmi.

PT

ukuło informacje ,  ze "członek Parlamentu. 
rar' r̂4- " by rozważył sprawę wycofaniaTao natrze 11: o

nom poiskjm,. publikowanym 
a p o i i  tyką Sprzymierzonych,

Ang l j i ,  kto-
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"Mirror* cytuj* głc-e czasopisma greckiego "Veme", które uskarża się, że 
/przydzielają mu mało papieru, pódcza3 gdy Polacy drukują pi sina anty so­
wieckie i  przeciwaljenckie.

."Daily Sketóh" / i? .5/ donosi o mianowaniu przez władze sowieckie 
polskiego pułkownika Berlinga dowódca -armji polskiej, która ma ou stać 
ne ziemi rosyjskiej... Berling by i  jeńcem we jenriym w Rosji w jednym z obo­
zów, z ■■których'.wywieziono oficerów - juk twierdzą Fiecacy - na stracenie; 

"pc uwolnieniu'z obozu Berling z rrmją polską-pod-dowództwem “gen, uidorsa 
u-.de ł  się na Środkowy ” schód. Był on szefem sztabu /jakiej jednostki 
'piecfto . nie poda je/, ale opuścił Andersa i  .przyjechał do Moskwy. .

"Fews Chronicie" /1C. 5/ podaje wiadomość tąy dodając, że F-'-jwyżs:
Reda ZSSR uchwaliła sformowanie polskiej dywiaji ochotniczej im. Tadeusz; 
Kościuszki, która m? w-1 czy 6 nr froncie wschodnim. F- wszechsłowiańskim 
zebr •• ni u w Moskwie 7/andr 'wzsiAewskc c świadczyła, że polskie dy.-iz.je poć
polskimi .sztandarami wyrąbią sobie 'drogę do Polski, przeor -.'i' ł  również 
płk. Berling. ’ . ■ _ ■

Rewel...c je . c • Berlingu z -mieszczwł już dniu 7 . 5 debrze poinfermo.. - 
ry przez rr.djo moskiewskie i pewnie przez 'mb sodę sowiecką komunistyczny 
"Padły Torker "/7-. n/, Berling mi eł według wersji 'Borkare" ni^ opuści 5 
Rosji _ i .odmówić udania się dc Persji z gen. Andersen, uważając, to za _ 
akt zf.rady. Fapisał .on artykuł do r"wolnej Polski", wychodzącej w Boskie, 
w/którym- ni, in. przytacza poglądy gen. Anders-• rr sytuacje, Rosja urw ć- 
nie w ciągu kilku miesięcy pod. rozami niemieckimi, wtedy Armja polskr 
z Rpsji przedrze się przez Morze Kaspijskie de Persji i b ^uzia-'mogła 
robić to, cc je j  się żywnie'podoba, gdyż będzie jedyną sire zbrojną 
na tych. te ry to r j -ch. Anders mi-; ł  sabotować • szkolenie ir^jj polskiej 
w Rosji. Do />rmj;i te j  nie dopuszczono żydów, obywateli* polskich, r n ~ 
wet bito ich, jak pod-' je Berling. WY armji polskiej- is tn i ' .i  z z-;
gen.' -Anders- tajna erg n iz -c j - ntyscwieok - ekspozytur ' y "i - du pc 1-' 
skiegc Z :Z.

"Daily, orker ** wydobyw r r "ś’"lv’'tło dzienne peano niedyskr-ao js /cz - 
nem,trudno sprawdzić ich 'autentyczność/ dotyczącą stosunków sowieckp~ 
angielsiwich. Zwłaszcza- mocno atakuje on niektóre.** zymuKi -wojsko :e -i 
sfery przemysłowe' era z -konserwatywne. 7 dniu 13,5 z .miw^zeż r ty kuł- 
p.t. ""BLolcy inkwizytorów ie va ’.rmji",. • Pewnemu-'technikowi z Conrotry, 
który zgłosił  się db Armji Brytyjskiej, wardze post -wiły m*:n. pyt ma: 
"Cc p- n j ko kemunist- uczyni w wypadku j ś l i  . Bryt nja bęćżie w w jnie 
z Rosją". " . 'orkeroburz . . s ię . dod _je : "nie dziwiliśmy się, gdy urzędni­
cy polscy w ."fryce północnej .-stawiali podobne pytr ni a Polakuu, 
żołnierzom Bryg-dy T iędzyn rod. e j ,  wy pusz oz nym z cboz ww. kuncentr cy j- 
nych. Kto upoważni ' tych inkwizytor ów do st i ani- podetn^or pyt? ÓZ '■ 
Fpzyiu; ich pismo • "politycznymi, sędzi ml i  prorok-mi",

Z - PRUSY WIRMIBCKIEC. ' i

P o  s p o t k • n i u w '.w ■ o h . o r n i  o .

Rzecz. jasnr , ż 0 • spe tk - nie . 'Sn j grubszej " trć piki. w ąeh .-r- nie wy- c łr io
złą krew w prosie niemieckiej, ' śzystkie pisma, na komendę ust; łają, 
ze /oczywiście1/ ' St' l in  odniósł v.szechstr-c-nne zwycięstwo nad Rcoseyełtem 
i Churchillem. zakresie politycznym zwycięstwo tc znajduje wyraz nr-
dev szystke w sprr - - i e . •. polskiej. Twk np.' "Deutsche 'ligemeine Ze.itung"
z dni f 8 grudni a- 1043 r. /Nr. 5 $4/ 385/ śt-' ierdzr że "ot®- rei a .to zr-.- -- 
czy  ̂milcząco" rozstrzygnięte zost ły losy Polski n wypadek zwyciost: • 
sowieckiego. Takie też nr być zdanie.’.. Amerykanów, żo Pd  cy w maher - 

.nie zćet'1-i poświęceni dl- zgody z Sowiet: mi.' Tak samo ust-1; "'.ya.rsch-uei 
Z^tung", tejże ;d-" ty ./Nr. 203/, zaznaczając, że "w Londynie i„ Ma# zyng to­
nie -spodziewano się, iż  prz-ykry problem polski w bezpośredniej wymianie



r" r-
zdań będzie wreszcie rozwiązany", co właśnie nie nastąpiło, Pr: 
półurzędowe czasopismo sowieckie "hojna i  klasa robotn icza" tuż po roz-

Przeciwnie,

staniu w ie lk ie j  t r ó jk i  w Teheranie ponownie zaatakowało rząd polski 
w Londynie-, stwierdzając, że jedynie grupa komunistyczna jes t  "prawdzi- * 
wą przedstawicielką narodu polskiego, ' • .

Jak widać, na'komendę z góry pism- niemieckie z dni-r 8 grudnia 1943 
r .  wzię ły  sobie z?wzięły  sobie za ce l  spr-wę polską, j-fko ‘probierz "kap itu lac j i "  Anglj i  
i  Ameryki wobec Sowietów', która nastąpiła, "otwarcie, to znaczy m ilcząco."
Z takich strachów na Lachy, produkowanych 'przez, Niemcy, możemy się tylko 
raz jeszcze pośmiać,. . . .  - ( •

Najważniejsze ję s t  to-, że w Teheranie postanowiono zdruzgotać ‘Niemcy 
bez reszty.  A o resztę ;  w sżczególnosci', o Po lskę , ' nieóh s ię  już 
Niemcy nie troszczą, • " ’

N a c -z e 1 n e , z a. g o d n i  :e n i  e .

un 48 tygodnika "Des Reich" z dnia 28 -listopada r .b . czołowy
wykuł- Goebbelsa ne nowo rozważa sytuację światową, jako się wytworzył*

po konferencji moskiewskiej w związku z przebiegiem wydarzeń na froncie 
wschodnim, - -

Autor stwierdza, że e.nglo-amerykanie p r z e l i c z y l i  s ię  uciekając się 
do pomocy wojskowej Sowietów, gdyż w.trakcie rozwoju gigantycznej walki 
ner wschodzie iCrerr.l st i ł  s ię  samoistnym czynnikiem militarnym, a co za- 
tym idz ie  i  politycznym. Stąd wzmagające s ię  rozszczenia. Związku Ra­
dzieckiego, które rozc iąga ją  sie' bezpośrednio na Po lskę , ' państwa bałtyc­

k i e ,  Pinla.ndję-, Rumun ję .'.Bułgar ję  i  “ręgry, da le j  obejmują b-zy wojskowe 
w Turc j i ,  •: wreszcie s ięga ją  i  ńr Morze Śródziemne, Afrykę i  cały 
b l i s k i  tschod, Anglo-amerykanie sej tym stanem rzeszy skonsternowani 
i _ z  konieczności coraz bardzie j  roszczeniom sowieckim ulegają, jak to właś­
nie wykhzała-kbnferohc ją  moskiewska. Równocześnie jedn-k otwiera ją  im 
s ię  oczy, T“! epow.odzeni. oręża niemieckiego zrcż-ynrją w -całym świacie 
budzi6- coraz, większą troskę,' w- szczególności, jak to ł rsk jw ie  autor 
zauważa-, w -Generalnym Gubernatorstwie .sukcesy militarne sowietów, wywołu- 
jągłęboki niepokój, bo Pol-cy-wiedzą, co ich czeka, gdyby oręż niemie­
cki miał zawieść. Sytuacja dla anglo-amerykanów stała- się nader poważna. 
P rz es ta l i  s ię  oni już łudzić, że zdołają przeciwstawić się-wojującemu 
bolszewizmówi, jeżeli-  potężna armja niemiecka nie zdoła tego uczynić.
Toteż narody europejskie nie mogą l i c z y ć  n nikogo poza Niemcami.-' przed 
Europą s ta je  tragiczne pytonie : "by ó albo nie być . ' . . , '  Albo Niemcy zwy­
ciężą',, albo Europa' zg in ie  w wielkim Katyniu. . Gdy walka o Europę toczyła 
s ię  nad' wołgą, n-rody. europejskie mogły ś lę  j e j  przyglądać. -"Dziś, gdy 
rozgrywa' s ię  ona nad Dnieprem, muszą, one współdziałać. Słowenii ich" s ię 
jednak nic przekona, tylko wymowo czynów zrobi swoje. Na szozecio1 
dla Europy Niemcy , mimo wszystko zwyciężą.

Taki jes t  tok wywodu, w którym wszystko j e s t .-stare i  znane, ale ton
je s t  nowy i  zńami enr.y: zamiast buty i  pewności s ieb ie ,  jak to dotychczas 
bywało, p rzeb i je  Zeń dążność do ustalenia wspólnego mianownika dla
wszystkich narodów świata, nie wyłączając i  Anglo-Amerykanów, w walce 
z bolszewikami. Byłaby to is to tn ie  tragiczha sytuacja, gdyby - jak tego 
ehoą Niemcy - poz- nimi .i wbrew nim świat sobie nie zdołał poradzić 
z niebezpieczeństwem sowieckim. Na szczęście tek nie jes t .  I  dlatego 
wszelkie jeremiady Niemiec., obliczone nr ratowanie s iebie z boznadziej- 
n° j  sytuacji ,  nie zdołają nikogo wytrącić z dotychczasowej drogi.

0 s o- b 1 i  w o ś ć -B o .1. p z e w j  i
-o -ś -w i  s ń  1  • n z, j  • -n g i i  o*-l* s k i  m

"Deutsche Aulgemeino Zoitung" /Nr. 580/581'/. z dnia 5 grudnia 1943 r. 
prz •dst-.wio- ńtti-,szczeni e wywodu,-, ogłoszonego na łamach kons erwćtywńego 
miesięcznika angielskiego "Nineteonth Contuty,/nnd a f t e r / M a poświęconego



m, in. zobrazowaniu is to ty  Związkib.Płowieckie r.o. .
B-ol-śzer i zm ;. j  ’k wyw odzi cz. sępiaino ngio-l.skie, n ie jest- tylko, j e d - _ 

nym z systemów bąspttycznych, j  ' s t  on szczytowym wyr zem w szo lk iogo  ucis-  
ku'.w "ogć le .  ^-e-spotyżm b o ls z ew ick i  j e s t  zamknięty s m w sob ie ,  j - k o ,  że 
n^.ród r o s y j s k i  o d c ię ty  j.ost cd światu i  podatny j e s t  u s t — icznoinu oćdz ie -  
.cyw ni u propag ddy. y- 1, ■'~~m
  Sm^^scn-iż icki t r żya ‘ się n trzech, f i l t r a ch .  Ba. nimi : ortnj: ;
■-GBU / t e r r o r  p o l i c y  jny/- i  ' .obozy. pr-.c.y przy musowe j .  li '  tece t  tych
0 be z ów. m ies ięczn ik  - n g i e l s k i  pisze'':;, '• v; '■

•"'Ct-ozy pr ; c.y 'saT Jodyną w swymi rodzą ju  we- wsł ópczesnym św ioc io  
• instytuo ją .  ; 'Liczb'-- ich; S i ę g ‘ C duże t y s ią c e .  Umieszczona _ sn 
ono w o d le g ły ch  i  ni edostępnych, misjscow ośc i  -ch t  k , żo  uc iecz -

• k'. ż nich je s t  ’ żu p l in ie ' niemożliwe.... t g  ranki, w< j kich. więż- 
ni owe'; po l i tyczn i  ■ t r i  ją w tych oho z och są-t kio , żo widoki ̂ 
p rzeżyc i■ sc. znikomo.. , '  w odłup.obieg- jących w Związku,Cowioc- 
kim-pceń l iczb ;  -więźniów politycznych :/ ci o.-zi pr cy w b r  się.

. w g r ;n i c rcL'-'od 10 doglb '  mil jonów. . . .  Pmwio k-żdy do ros ły  c z ło -  
. w i e k r j e s t  św i ‘ doni,' ż ' l a d - c  dz ień  może go spotk i  t  k i  sam lo s .

P is *h 'w  fa b ry ce ,  w 'k t ó r e j  j e s t  za t rudn iony , powstaną jek ids^zą -  
w ■■/.mieszki lub ujńwnią s ię  bryki produkcyjne ,* r • padnie - on .of i  erą 

systemu, chociażby "sam by ł  zupełn ie  niewinny".
■ . Również jadyną-w 'świecia osobliwości.--.. • systemu';boiszewi ck ie• o  ̂jdst

praktykę'musowych deportacji .  Liczbę -ysiodlonych R-±t%,  Poi k i  -
1 Bessorcbów oceni-' -u tor  ne mil jon lu d z i ,  deportowanych na Syber ję
Ukraińców - nr o mil jonów. ' to  i o s t a t n i e j  l i c z b i e  zm jdu je  dob itny
wyraz d rżen ie  S*t-'li'n~- d;o wytęp ien i-  rwo jon  l izmu ukra iński  y o .  -związ­
ku z tym m ies ięczn ik  - n g i e l s k i  -ywodzi.:

■ "Głćwhp przyozyria, dl • j -k ie j '  t o s t  - . zażąę. le prowincji, po lsk ie j ,  
zwaną G ' l i c  ją • 'schodnią, któr i  w cz-awch o rsk-ich nigdy nie 

. nrłożdb?- do : ubsji- jes t  to:, ze. 'pro: inc ję  tę  z i  - w aa: jp je ludno > ■
• : ukr . ińsk- . . P-t l i n  nie. życzy, sobie n ig d z i e  ukr u.ńskiej—śa i  - domc-t- 

e i  n- ródoi: o.j • i- n i  o Chce' Ś c i e rp io ć ,  by; i s tn ie ł t : - .g d z ie ś  lydnośó.
; ■ ukr-ińsk- , ni-e pozost j ą o 'p o d :‘ jo 6--kontrola-.'" ' - ......

Pływowe--czynn ik i , c p in j i  p u b l ic zn e j  w /' n g l j i t  ,i k- -i'dżiflłV, • iar in otw-r- 
te  oczy na bo 1 szew izm. *' - ' ' k l

’ ■ . a 'a '* X \ - f  : * ' . >
iik -̂si-ę -̂dw/ir-duj.-emyt-z tygódnikp '»p- s pe ioh 'V/ ir . 4ó. z dni; 14 i i s t c -  
r d j . / - • m:i-nowi-cio. z ■■ wywodu p. ti' “Bozb.it równey-g--' 'r rod . ktor "Uino- 

oęnth iantury /'-'-nd: '-ft-or/"'-Vtigt plsw-ł tuż przęd konf.eręnaja moskiewską:
. 'gru-stiż angl j i ,  s t o i . i  p c wr -z z pełnym-prżywróceni-im : Pęl;sk.i.?. :

- ; jwko solem} w imię. którego iCng l jr  rozpoczęł; drugi póehdd'op.ę;zny 
prz :/diT' ko. giemcom. T ‘ tym punkcie j  - k -k o le io k  ustępld o ' ' c l  w.

# so juszn ika  sow ieck i  .ao - j  ' e t  h irmosłdw .
rzkie i  wrżn w zn-’-mi nn - i pr wdz-lwe sło’v , któro dom-- w j:

zez :-g ol ne go podkreśl n i- .
się

k u s y  s o w i  e c k i o

ó ' rtykułu '"stępnego Herman;: Spmnrgolr p*t. "przykł d typowy - 
powojenne, plrny Pt l i r r  n ogłoszonego w Fr.PoP '• rschruor Ztgi' /g.. XII/ 
dowiadujemy się, żo Czesi w osobie Benesz- ze:, - r l i  sojusz z po 'i - t ■ mi, 
k ..ory j e s t  otrwrty i dl innych państw, skądinąd i  gdz ie indz ie j  c-zyt-iny, 

°dpow^iodnir kl-uzul.-- -p-ktu sowiecko-czeskj egó n-zyw:n: -jest potoc-znio 
Klruzulą polską ", i ko, żo obiiozone jes t  w pierwszym rzędzie n przy- 

s iąpienie  Polski. Z głosów pr-sy sowieckiej n- temat sojuszu wynik; 
zo wediug pi-nów Z.S.n.R. Czechy t-ksow ne są, j-ko ,?po:-.ost między 
U schodem r; Zachodom", Wszystko to odtw rzrmy zo e-n-miem żbpytrnir, gdyż 
dotychczas wi domosd t  ni . zost wrw .pobwi erdzon- , Gdyby mirło byó pr ć -  
dziwo, to oczywiście w g i  j j ni o pod o brr rr/ło by prz- - o nie.



W tymże artykule podany jes t  znamienny cytat z "New York Times", 
który rozwodzi s ię  nad zakusami bolszewickimi opanowania poszczególnych 
krajów od wewnątrz. T'. lelki dziennik amerykański stwierdza mianowicie: 

"G-dy armja narodów sprzymierzonych wkroczą do okupowanych- obecnie 
przez Niemcy krajów’ , znajdą one wszędzie komunistów, reprezentu­
jących s i ł ę ,  z którą wypadnie się l i c zy ć .  o' związku z prowadzo­
ny wszędzie przoz komunistów akcją partyzancką trzeba się w"szcze­
gólności l i c z y ć  z tym, że wystąpią oni z roszczeniem o wynagro­
dzenie za przeprowadzoną przeciwko Niemcom robotę. Gdyby więc 
ktoś chętnie, to w idz ia ł ,  zmuszony będzie uznać jednak, że komu­
nistów nie da się tak łatwo odsunąć".

Powyższy ustęp z dziennika amerykańskiego ponownie wykazuje, jak 
ważną je s t  dla nos rzeczą możliwie rychło oczyszczenie terenu polskiego 
z wpływów; i  dz ia ła lnośc i  komunistycznej,

".'reszcie z tegoż artykułu niemieckiego dowiadujemy s ię ,  ż e d n io  
13 l ip c e  1943 r. part jo  komunistyczne Grecji i  Pu łgs r j i  podpisały układ 
o utworzeni , związku bałkańskiego socja listycznych sowieckich rapublik.
Ne podstawie tego układu związek ma obejmować Bułgarję , Grecję, Mecodo- 
r jęy  Sorbję i  Kroocję. /Republika Macedońska ma powstać z ^ustąpionych 
przoz wszystkie państwa bałkańskie odpowiednich obszarów./"

/^Rzeczony układ prz -widuje ponadto, że Konstantynopol wraz z c ieśn i­
nami ma tworzyć samoistna'r publikę, pozostającą pod bezpośrednią kon­
t r o lą  Sowietów.

D r u g a  s. o w i  a c k a d y w i  z j  e» p- o 1 s k a .

"Y/r.rschaU : . r Z: itung" z dnia 28 l istopada -1 943 r .  /Nr. 285/ donosi 
z :  Sztokholmu, co następuje:

"' dług wiadomości z Moskwy, ogłoszori j  .w "t.ftcntidning en", utwo­
rzeń'- została w Związku Sowieckim druga dywizja polska. przed 
przyjęciem do dywizj i  musieli żo łn ierze  polscy złożyć następu­
jącą przysięgę: "przyrz kam Związkowi Sowieckiemu w i ' rność i  
przyrzekam, że dochowam braterstwa armji sowi c k ie j " .

U związku z przytoczoną wiadomością wyprdo stwierdzić ,  że j e ż e l i  
tekst przyrzeczen i ' , ’ zastępującego przysięgę, został przez pismo szwedz­
kie dokładnie podany., o następnie przez pismo niemieckie śc is ło  otworzo­
ny, to byłby to moment o , ty ło  dodatni, żo walnie przyczyniłby się co wy­
jaśnienia sytuacji  i  do, choćby ty lko częściowego przywrócenia pąpwdzia 
nolożnoj j e j  pozyc j i .  Skore bowiem ktoś przyrzeka wierność Związkowi 
Sowieckiemu, oni słowem nie wspominając o Polsce., to w żadnym razie  nie 
podobno już do lo j  tw ierdz ić ,  żo służy on w 'po lsk ie j  form- c j i  wojskowej, 
jak to czynią komuniści. 7/ tan sposób nareszcie gr- toczyłaby s ię  w 
otwarta karty.
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